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KIJOWSKI
PISIO POLITYCZNI, S P u L IO T  I U T IB iG B I .

o lu itc t  kwart. pól rocz. jo
Prenumerata: W kraju 1.— 3.— 6.— 12.—

Za granicą (.50 4.50 9.- 18.—
Zł  zalań; adresu 30 kep.

OGŁOSZENIA: Za w ier sz  p etitow y  lub Jego m iejsce  
przed tek stem  40 kop. p ierw szy  i 20 kop. każdy ua 
s tę p u j  raz, za  tek stem  20 kop. p ierw szy  t 10 kop. n a  
s t ę p n j  raz, zaw iad . ża łobne po 40 kop. W rubryc«  
.N a d esła n e*  w ie r sz  p e tito w y  lub Jego m iejsce 1 rh

Numer pojedynczy 5 kop. 
Prenumeratę i ogłoszenia oizyjrauls 

t i i e i l n > ł +r z t y i

s.fp.
z  P O P Ł A W S K I C H

^  Kuryłówki
po d łu g ic h  c ie r p ie n ia c h ,  o p a t r z o n a  i w .  S a k r a m e n t a m i,  z a s u ę ł a  w  B o g u  d n ia  
14-go s ie r p n ia  I9IO  r o k u , p r z e ż y w s z y  la t  7 4 , w  m a ją t k u  W ie lk ie j C z e r n ia w c e

g u b e rn i!  k i jo w s k ie j .
Ekspoi taty* zwłok do parafialnego Kościoła w Białołówcc odbędzic_ się d n '. 17 go sierpnia, po- 

grz b dnia nastę nogo, tamzc do gr:Lu familijnego, o czem zawiadamiają stroskane drn ci i wnuki 
krewnych, ztiajrmy.li i przyjaciół. 19157

O so b n e  z a w ia d o m ie n ia  r o z s y ła n e  n ie  b ę d ą

B ib ik o w s k i B u lw a r  4 , te le f . 1994.
Pokoje dla chorych stałych od 3 do 7 rb. dziennie z utrzymaniom i opie­

ką lekarską. Przy lecznicy mieszka 2 lekarzy.

Ambulatoryum tanie przyrhodząi ychchorych.

Pracownia dla badań chemicznych i bak- 
teryologicznych pk?emd-ra' A. Modrzewskiego.

C im n a iy u i r  ż e ń s k ie  i p e n s y o n a t
W. TR IFO M O W EJ, z  p e łń . p r a r .  g im n a z y u m  rz ą d o w e g o  W ie lk a  
P o d w e l.ia  I4a d o m  R o d z ia n k i.  Podania przyjm. s.ę do wstęp., I — VI 
kl. codzienuir. Początek lekcyi 1 września. O g ró d  d z ie c in n y  i s z k o ła  
p r z y g o to w a w c z a  dla dzieci obojga | lci. 19054

Dr Czerniak u - 8°“'  ̂!i°1
Syf., wen., moczopłc. (spec kur. st. cl. 
mcm. płc.) W szyst. spec. spos.knr. Od- 
oz Cii łóżka. . - l l l l - i

Ronie wierzchowe i iaprzę-

Buhajki
go we

rasy ;iwe| ukra­
ińskiej sprze- 

dajo Jan Drzewiecki, maj. Strzyżaków, 
st. kil., poczt., tolegr. O ra tó w , gub. 
kijowskiej . 16152

Z komfortem urządzono mieszkania
z 4, 5, 7 i 8 pokojów, elektryczność 
winda, cen tn ln e ogrzewanie, wszyst­
kie nowoczesne wygody w nowc-wybr- 
dowanym dumu Djakowa. Mikołajew­
ski P lac Nr 4. Oglądać można co 

5. Teldziennie od 3 do 5, elefon Nr 224. 
18967

Kawiarnia Udziałowa
z zezwolenia władz 19053

OTWARTA
T elifm  2267. EundułtEjewska 5.

T C A T l l  I C T M I  w  O g ro d z ie  K u p ie c k im . T r u p a  (J k ra iń -  I Ł /4 I n  L C  I f i l  S ka  T . K o le e n ic z e n k i.

17 sierpnia „Soroczfńskij jarmarok" i „tochannia w miszkacli“.
W śiodę dnia 16 go sierpnia 1) „ M a z e p a 1*, 2) , .Ś p ie  *y  u k r a iń s k ie '* .

Wkrótce bencf s artysty i dyrektora t"atru p T  K o le s n ic z e n k i .
1) „ S e re d  b u r i ‘, 2) „Po r e w iz i i “.

10067 Dom Bankowy

yim iiil-to
Kresztratyk 27 Tel. 1864.

Piąci od sum
wnoszonych:

1. na rachunek biozą"y 52
2. „ term 6 mit<s:ę«z. 6'i
3. „ .  roczny 7%

Ma d łu ż s z e  t e r m i­
n y  o s o b n e  u n .o w y .

Księgarnia LEONA IDZIKOWSKIEGO w Kijowie
P o s ia d a  n a  s k ła d z ie

1/  O  I f l  7 1/  I dla wszystkich zakładów nau- 
l \  O  1 1\ L  IV I kowych.

O P R A W I TAKIE I TRW AŁE.
SPISY KSIĄŻEK —SZKOLNE

B t Z P Ł A T N IE .

Otwarcie w ys ta w y rolniczo-przem ysłowej i rękodzielniczej

w  H U M A N I U 1
odbędzie się

dnia 26 sierpnia o godzinie ll-ej rano.
E ispo'aty  przejmuje się do dcia 25-go sierpnia r. b. v,łączni". Infor- 

macyi udziela Komitet Wystawowy w Humaniu. 16 68

Cyrk-Zwierzyniec.
W niodz clę d, i5-go 
s ie n n a  idbędą się
a n tr o p o lo - z o o lo g ic z n e j g ru p y  z udziałem pierwszorzęd­

nych artystów. l--zy  występ muzyków okt entrycznych 1-szy raz w Kijowie 
p .p . G ry n je . Szczegóły w »f szacb. Zarządzający M. Sierkoff.

wielkie wspaniałe przedstawienia

l i n i ó
Prenumeratę i ogłoszenia

d u

„Dziennika Kijowskiego11
p r z y j m u j e

w Syndykacie Rolniczym

na Podolu wyprzedaje z wolnej ręki 
maiki, ogiery i konie wyjazdbwe 
O s/cztgóły ;głaszać się do zarządu 
Charytonówki, p czta Bałta gał-. podol­
ska, skrzynka pocztowa M 58. -8812

P.

Jampol-Podolski
Prenumeratę i ogłoszenia do

„Dzień. Kijowskiego"
przyjmuje

p. Włodzimierz B le sle łu u sk l,

k M d j l f c d
wzmacnia żołądek

i łagodnie przeczyszcza

i i 23” ,
Z powodu stanow iska, zajętego yr*ez 

23 polaków, obecnych na uroczystościach w 
Poznaniu, toczy się w dalszym ciągu pole­
m ika w prasie p< dekiel.

Odpowiadając „Nowej (Jazecie“ i „tia- 
zecie W-wsż * pisze .Słowo*:

. Stanów.-sko ludności polskiej wohec 
państw a ani wobec ludności niemieckiej n i­
gdy nie było wrogie. Polacy bronili zawsze 
tylko praw swoich narodowych i w dahzym  
ciągu z tą  sam ą energią bronić ich będą 
m u-ieli. Stwierdził to świeżo „Dzi. nnlk Po­
znański*, organ um iarkowanyon kól polskich 
w Poznańsk em, ł m y też nigdy nic innego 
nie pisaliśmy.

„Tak pamo najsłuszniej w śwb.cie tw ier­
dzi „Gaz. Warsz.*, że postąpienie polaków, 
którzy przyjęli zaproszeni t nc zamek, nie 
jest aktem  politycznym narodu polskiego. 
Nie sądzimy też ani na chwilę, iiny ks. Ra­
dziwiłł, p. Chłapowski, pp. Modli bo wski, 
Komierowski, czy Turno i wszyscy inni, 
włączając w to dwóch przedstawicieli m niej­
szej własności ziem skiej, udawali się na o- 
biad do zam ku w przekonaniu, że tam  będą 
reprezentow ali naród polski.

„Poszli oni tam poprostu dlatego, żo 
ich zaproszono, je  Inych jako uczestników 
pewnych in sty tu  y miejscowych, innych — 
bardzo zresztą niewielu — osobiście. Zdawali 
sobie niewątpliwie sprawę, że czynią krok 
polityczny, ale, nie zasłaniając się żadnym  
m andatem , zrobili go na w łasną odpowie­
dzialność. Stanowisko zaś, jakie wśród współ­
obywateli zajmują, dowodzi, że są to mężo­
wie, któizy m ają poczucie odpowiedzialności 
za to, co czynią*.

„Goniec Codz;enny ‘ , nawiązując swe 
w yw ody do tej opinii „Słowa*, do już pod­
kreślonego pracz nas w jednym  z poprzed­
nich numerów pojęcia „ofiary* ze swej go­
dności, pDze:

„Oczywiście owi 23 nie głosili, że m ają 
specyalne m andaty od społeczeństwa pol­
skiego, ale (poza kilku urzędnikam i) figuro 
wali tam niewątpliwie, jako domniemani 
przedstawić ele narudu polskiego, do czego 
upoważniało niektórych z nich przynajmniej 
stanowisko zajmowane, a więc godność po­
selska, należenie do Koła polskiego i t. d. 
Je  eli zaś występ,,wali jako przedstawiciele 
społeczeństwa, to ich „ofiara z dumy* prze­
staje być ofiarą czysto Osobistą, lecz jest 
ofiarą z dum y narodowej. Sądziłbym że no- 
góle z ofiaram i z dum y, naw ei osobistej, 
trzeba być o s tr  żnym, bo nie jest to rzecz 
tak błaha, choć nieuchw ytna i iby tn ia  goto­
wość do ofiar w tym  względzie nia je s tą ja  
wiskiem  pożądanem, zwłasz za w naszem 
położeniu Pragnąłbym , żeby na każdem 
czole polskiem świeciła „dawnych, polaków 
dum a i szlachetność*, wolałbym, żeby nv 
w et ten, k tó ry  doszedł do przekonania, że 
ofiarę taką ponieść należy, czuł, że przecho 
dzi ona jego siły.

„Tym ostrożniejszym oczywiście być 
trzeba, gdy  skutkiem  stanow iska danej jed 
nostki jej ofiara z dum y osobistej staje się 
ofiarą z dumy narodu całego, czy też jego 
odłamu. 1 to nietylko ze względów czysto 
m oralnych, ale i praktycznych. Człowiek, 
występujący choćby mimo woli w roli przed 
staw i cielą społeczeństwa powinien być przy 
gotowany na to, że społeczeństwo to może 
głośno i wyraźnie zaprotestować przeciwko 
danem u krokowi politycznemu, a wówczas 
krok ten okazać się może w łaśnie bardzo 
niepolitycznym.

„Nie m yślę wcale piętnować uczestni­
ków uroczystości zamkowej, sądzę b .wiem,

4e wrgóle, potępiając czyn jakiś, ni* można 
j*«zcze osądzić sprawiedliw ie jego sprawcy, 
nie poznawszy dokładnie wszystkich oko- 
liczn ś i i nie wyrobiwszy sobie pojęcia o 
pobudkach. Ale raz jeszcze powtórzyć m u ­
szę, że wielu z nowych polityków nie zdaje 
sobie sp ra n y  z demokratycznego charakteru 
cza ów na zych. Politycy nas* zbyt często 
aądfą, że m asy pójść ra  nimi m uszą i ich 
pogląd pr.y jm ą. Politycy nasi zbyt często 
nie zdają sobie sprawy, że i gdzieindziej 
w,;ęcej cenią na trój mas, a nie nastrój poru 
dziesiątków ludzi, choćby i wybitne stano 
wiaka zajmujących*.

Odpowiadając „ S I j Wu * — „Gazeta W ar­
szawska* przenosi dyskusyę na tory pole­
miki zasadniczej i wr ca do podstaw św ia ­
topoglądu. który nasunął m yśl uczestnicze­
nia nietylko w poznańsk'Ch, lecz i w innych 
uroczystościach:

\ „Nie zap n ę  zamy racyi bytu stronnic­
tw!) konserwatywnego w naszym kraju, prze­
ciwnie, gotowi jesteśm y uznać jego  pożytek 
i nawet konieczność, lerz uważamy, źe musi 
się ono wyrzec pewnych założeń, które, nie­
stety, dotychczas najwybitniejsze w jego 
program ie zajmowały miejiCo W śród tych 
znamion obecnego stronnictw a k nserwa- 
tywnego, są szczególniej d wa, których uznać 
nie m ożem y, a więc jedno, to cecha, którą

ŁIogół zwykł nazywać, niesłusznie zresztą, 
„ugodowością*, k tó rą  zwolennicy nazywają, 
również n esłusznie, „realizmem*, k tórą p. 
A. D. we wspomnianym artykule „Słowa* 
nazwał działaniem „po linii nKjmnlrjszeg > 
oporu*; drugi zaś, to sprzeniewierzanie się 
zasadom konserwatyzmu,' które wytknęliśm y 

rzy om awianiu polityki nam iestnika Bo- 
rzyńskiego w Galicyi, to usposobienie, k tó­

re pozwala na żarn eszczanie w organach 
konserw atyw nych korespondencyi znanego 
pisarza ze Lwowa, którego najw ybitniejszą 
cechą jest nienawiść do tych wezystkich za­
łożeń i insty tn-y i, które przecież dla każde­
go konserw atysty powi .ny być nienaruszal­
nymi fundam entam i życia zbiorowego.

„Realizm polityczny, według naszego 
rozumienia, polega na dwóch rzeczach — na 
liczeniu się w działaniu politycznem ze 
wszystkim i w arunkam i i czynnikami, które 
wchodzą w grę, i po drugie na staw iuulu 
sobie t& daną chwilę takich celów i zadań, 
k tóre przy uwzględnieniu istniejących sto­
sunków są możliwe do osiągnięcia. Tak 
pojęty realizm zmusza oczywiście często do 
kompromisów ze stroną przeciwną, ale nie 
ma nic wspólnego z polityką „realną* czy 
„ugodową* naszych konsi rwatystów.

„Polacy i niemcy są w stosunku walki. 
Niemcy dążą do ugruntow ania swego pano­
wania w prowlncyach dawnej Rzeczypospo­
litej przez zagarnięcie jaknajwięcej ziem 
prywatnych w swoje ręce i przez pozyska 
nie ludzi, tę ziemię zamieszkujących, dla 
niemczyzny. Pierwszemu celowi służy ko- 
misya kolonizacyjna, praw o o wywłaszcze­
niu, trudności przy parci lacyi. polityka go­
spodarcza rządu i t. d. Drugiem u zaś re- 
presye językowe, polityka szkolna, polityka 
w stosunku do stowarzyszeń i t. d. Nb inoy 
wałcza obecnie otwarcie z polakami na każ 
dym kroku, bo widzą, że polacy się bronią 
ze wszystkich s 'ł swoich i ustąpić nie chcą, 
ale, należy to dobrze mieć na uwadze, niem- 
cyby chętnie walki zaprzestali ca  polu go- 
spodarczem i winlu innych pod tym warun 
kiem, gdyby polacy pogodzili się z istnieją 
cym stanem  rzeczy, gdyby się domowolnie 
uznali za „prusaków, mówiących po polsku 
Gdyby się niemcom udał podobny „podbój 
moralny* społeczeństwa polskiego, niechyb 
nieby zaprz stali walki z nami.

„Polacy zaś ze swej strony bronią swo­
ich placówek i dają niemcom do poznania, 
że z położenia swego nie są zadowoleni, s ta  
rają  się to na każdym  kroku zaznaczyć, do

wodzą, że nie są podbici moralnie. I obok 
obrony swoje*, tem  stanow iskiem  właśnie 
wytwarzają w Niemczech kwestyę polską, 
zm uszają rząd do zwracania na nią bacznej 
uwagi, wywołują niezbyt wielkie może, ale 
zawsze dość znaczna zaniepokojenie, osłabia­
ją  państwo i grom adzą dowody na to, że 
obecna polityka rządu niem ieckiego w sto ­
sunku do polaków jest na dłuższą m etę n ie­
możliwa.

Ponieważ walka taka je s t ciężka i wy­
czerpująca, poni waż r " a ‘°t» nad społeczeń­
stwem  groza wywłaszczenia, pragnącym  wy­
tchnienia nasuw a się m y ś l - a  gdyby tak, 
nie zaniechując walki obronnej na różnych 
placówkach, zaznaczyć, żeśmy się pogodzili 
z system em  rząd wym, możeby wówczas 
rząd zaniechał najcięższych prześladowań, 
możeby się nie posanął do wywłaszczenia.

Otóż błąd tego rozum owania polega na 
nieliczeniu się z faktem , że rząd prask i kie­
ruje się w swem postępowaniu względem 
na stan walki, na  napięcie obronne polaków, 
a nie względem na ich ustne oświadczenia 
i m anifestacye. Nie są mu wazakże te ma- 
nifestacye i oświadczenia obojętne, są n&to 
m iast często niedogodne.

„Modrość polityczna* konserwatystów 
w yraża się w oportunizmie, lękliwości i nie- 
docen aniu sił własnych, pom ijaniu całego 
szeregu realnycn sił, działających w świecie 
współczesnym. Polityka ich idzie zawsze po 
linii najm niejszego oporu*.

„Tymczasem w polityce należałoby ra' 
czej u talić zasadę, że należy, postawiwszy 
sobie cele, możliwe do osiągnięcia w danych 
w aronbach i zważywszy dokładnie w szyst­
kie działająca czynniki, iść śmiało, chociaż 
by droga szła po linii największego oporu.

„Kierujący poi tyką muszą często wal­
czyć z opinią własnego społeczeństwa, nie 
dostrzegającego pewnych rzeczy, k tóre dla 
nicn są widoczne i oczywiste, m uszą często 
wszystkie siły natężać w walce, jeśli prze 
chylenie szali losu na sw ą stronę da się o- 
siągnąć ty lto  przy najw iększjm  wysiłku.

„Realizm w istotnem  znaczeniu tego 
wyrazu jest pierwszym  i niezbędnym wa­
runkiem  działania politycznego, lecz musi 
być zgoła inaczej pojmowany, niż to ma 
miejsce w szeregach naszego stronnictw a 
polityki „realnej*.

Tyle „G izeta W arszawska*.
Że wym iana opinii w sprawie obecno- 

i 28 na uroczystościach poznańskich przyj 
m uje form ę polemiki zasadniczej, tłómaczy 
się ten fak t w znacznym stopnia tem, że 
ani przed, ani po fakcie n ikt z obozu kon 
serw atyw no - realistycznego nie uzasadniał 
zajętego w tej sprawie stanow iska.

Półgębkiem omawiające tę epraw ę ko- 
respondeneye przygotowywały wprawdzie po­
średnio g run t dla sprawy, lecz ide uzasa­
dniały konieczności tego stanow iska, jakie 
zfcjęli „28“

Po fukcie odpierano raczej zarzuty, niż 
broniono samego faktu, a „Słowo* skw apli­
wie powtórzyło opinię „G aze ty , że obecność 
23-ch nie była aktem  poi.tycznym  naszego 
narodu.

Nie m ając rzeczywistego lub dom nie­
m anego m andatu politycznego Bwego naro­
du, czem staliby się polscy uczestnicy uro­
czystości pruskich w oczach rządu i ozy 
wogóle zostaliby zaproszeni?

Przyjmowanie udziału biernego w fak ­
cie w ybitnie politycznym, jednoczesne zape­
wnianie swego społeczeństwa, że ta  obec­
ność nie m a charak teru  polityki zbiorowej, 
nabiera cech podwójnej gry, z góry zresztą 
skazanej na przegr&Bą.

Albo bowiem krok taki nabiera cech 
czysto o ;obistego wystąpienia i straci wszel­
kie znaczenie polityczne wobec rządu p ru ­
skiego, albo społeczeństwo polskie przekona

się o jego charakterze politycznym i wycią­
gnie stąd swoje wnioski.

A że nastrój tego społeczeństwa nie 
był zarówno w Poznarskiem , jak i gdziein­
dziej, przychylny tem u wystąpieniu, św iad­
czy o tem  najwymowniej rezerwa obozn 
konserwatywno-realistycznego, z jak ą  oma­
w iał i przygotowywał sprawę.

Z.

K tm u iiłk a i H . R . T .
—o—

Aby do reszty rozwiać wszelki niepozoj w obo­
zie bakatystow, zarząd boriiński tego towarzystwa roze­
słał do redakcyi gazet następujący ponfoy okólnik:

łPoznań-La mowa cesarza nnika polemicznego 
poruszania bieżącej polityki polskiej. Byłoby jednak 
wielkim błędem wnioskować stąd, że nastąpi zmiana 
narodowej polityki na kresach wschodnich. Przeciwnie, 
cesarz i rząd, jak to stanowczo zapewnić mDżemy, są 
zgodni w tem, że potychczasowy kurs należy otrzymać 
i nadal prowadzić. W  brakn wszelkich ustęp-iw na 
rzecz polaków, jakie tu i owdzie przy tej sposconości 
zapowiadano, należy też upatrywać potwierdzenie tego, 
że zwrot na rzecz polaków i centrum nie jest zamierzo­
ny. Uważano tylko obecną sposobność za nioodpowie- 
dnią, żeby poruszać bieżące spr-wy polityki w spra­
wie polskiej*.

Akcya międzynarodowa 
przeciw cholerze.

dze międzynarodowego porozumienia, przez 
delegacye san itarce  w siystkich państw , na­
kłonić Rosyę do energiczniejszego zwalcza­
nia cholery w jej własnym k r  ju? S tosunki 
Danujące w Rosyi zniewalają bowiem do 
przypuszczenia, że epidem ia w Rosyi, jeśli 
się dotychczasowy stan  rzeczy nie 2m leni, 
trw ać bęazie stale i cholera corocznie w y­
buchać tam  będzie z coraz wznowioną siłą. 
Zapewne trudno jest Rosyi w tym  wz lędzie 
dyktować przep sy. Z uwagi jednak  na n ie ­
bezpieczeństwo, jakiem  się stała  Rosy a dla 
całej Enropy — winno się znaleźć na dyplo­
matycznej drodze środki przeciwdziałania te 
mu. Jednym  z takich środków  mogłoby 
być utworzenie stałych m iędzynarodowych 
sanitarnych delegacyi w Rosyi n-t wzór tych, 
które M nieją  w Aleksandry!, K onstantyno­
polu, Arabii, Persyi. Sanitarne te delegacye 
doskonale spełniały i spełniają swe zadanie 
w kierunku ochrony przed zaraaami, idą e- 
mi ze w schoiu  i dzięki międzynarodowej 
sanitarnej konwoncyi są w możności odda­
wać urof Jaktyczne usługi całej Europie.

Rosya m usiałaby się zgodzić, lak, jak 
się zgodził wschód, że F iropa sam a przyło­
ży rękę do ugaszenia pożaru w jej własnym 
kraju. Myśl ta  nie jest utopią, i tylko od 
energii powołanych czyn tików  zal ży jej 
urzeczywistnienie. Zwalczanie ct< 1 ry jest 
spraw ą kulturalną i powinno znaleźć popar­
cie ze strony rządów. W danym  wypadku 
nie wchodzą w prę żadne polityczne czyn­
niki i sympatve, a tylko spraw a ludzkości 
dom aga się głosu bez względu na sojusze 
i przymierza.

Zagrażające Europie widmo cholery, 
której objawy występować poczęły rćwno- 
cześuie w A ustryi 1 połudn owych Włouzech, 
zwróciły ponowo e uwagę oplnd publicznej 
na źródła, z których zaraza się rozszerza 
Rozsadnikiem cholery, jak  wiadomo od lat, 
jes t Rosya, w której ep demia ta stale g ra  
suje. Grożące stąd całej E iropłe niebezpie­
czeństwo naprowadź ło na m yśl utworzenia 
rniędsynarodow go związku ochrony przeciw 
cholerze rosyjskiej. Inicyatyw ę w tym  kie- 
run  u podjęła prasa austryaci-a, wskazując, 
że A ustjy l, jako  państw u sąsiidującem u na 
długiej linii g ran iem  j z Rosyą, najpoważ­
niej grozi niebezpieczeństwo bezpośredniego 
przenb sienią zarazy. W dziennikach wie­
deńskich j oj a w ły się artykuły  prawników 
i lekarzy, podające projekty organitacyi 
międzynarodowego związku, którego zada­
niem byłoby zmusić Rosyę do energiczniej 
szego zwalczania zarazy u siebie.

Od lat szeregu — czytamy tam  — po­
w tarza się zjawisko, że w Rosyi grasuje 
cholera epidemicznie, że powstające stąd  dia 
całej Europy niebezpieczeństwo wyłącznie 
tylk RoByi przypisać należy Sąsiadujące 
z Rosyą państw a zmuszone są co roku do 
zartądzeń rozm aitych środków ochronnych 
na granicy, by powstrzym ać rozszerzanie się 
zarazy. Ze nagle cholera pojawia się w Ho 
landy i, we W łoszech, w Turcyi, pochodzi 
stąd, że państw a n.e ąsiadujące btzpuśre- 
dnio z Rosyą o wicie w mniejszych rozmia­
rach stosują środki profilaktyczne, dlatego 
zaraza występuje u nich z większą gw ałto­
wnością. Zagrożone są zatem nietylko są ­
siadujące z Rosyą państw a, ale i cały kon­
tynent europejski. W ynika stąd, ż t' prze­
ciw rosyjskiej cholerze cała Europa zabez 
pieczyć się m usi i zmobilizować się uiej&ko 
w akcyi przeciw niej. Jeżeli dotąd jeszcze 
w Europie nie wybuchła powszechna zaraza 
i objawi cholery ograniczały zię tylko d> 
ognisk lokalnych, to rzecz poprostu tzrzęśll- 
wegó zbiegu okoliczności.

Jeden je s t  tylko środek, któryby mógł 
na przyszłość zabezpieczyć Europę przed 
zagrażającem jej z roku na rok niebezpie­
czeństwem. Czyż nie jest możliwem w dro­

Opgk n u a c y e  k a t o lic k ie  
w e  W ło sz e c h .

— o—
P»n Witold Noskowski opowiada w >Czasie<, że 

od ostatnich lat pontyiikatn Leona XIII dnetnwien- 
stwo katolickie we Włoszech wzięło się z energią do 
P"acy społecznej i do organizowania katolików. Wpadł 
mi w ręce — pisze p. Noskowski — spis instytucji ta­
kich w dyecezyi Bergamo. co prawda jednej z najhar­
dziej zaawansowanych. Cyfry poucza ące. Kler założył 
i utrzymuje tam razem 1,173 różnych instytncyi, w tem 
27 czyt loi z 28,000 dzieł, 14 komitetów szerzenia pra­
sy katolickiej, 100 szkół niedzielnych i wieczornych, 
60 szkół śpiewu chóralnego, 105 ochronek, 31 Lig Uj- 
ców rodzin, 42 orkiestry, 20 teatrów amatorskich, 92 
kas pożyczkowych. 16 spółek spożywczych, 80 towa­
rzystw asekuracyi bydła i trzody, 185 towarzystw mło­
dzieży, 13 związków gimnastycznych i t  d. Razem 
liczą te t^w-rzystw* około 70,000 członków. Jest czem 
walczyć z masonoryą. Co prawda nie we wszystkich 
dyerezyach krzewi się ruch tak silny. Z tern wszy- 
stfciem wolnomularstwo, rekrutowane głównie z bnrżu- 
azyi, rozumie Jeduak, jaką siłą mogą stać się związki 
lego typu, eparte na masach i ogromne się irytnje 
tom, że dnehowioństwo wyszło z kościoła i z zakrystyi 
i wnszło w Ind. N ie od rzoezy tu będzie przypomnieć, 
że maryawiccy księża głęwnie tą pracą wśród ludu 
zdobyli sobie zwolennikćw.

MU

Ze statystyki Chełma.

Miasto Chełm liczy ogółem 17,555 
mie ztańców , w tem  5.061 prawosławnych, 
7,814 żydów i 4.680 pozostałych wyznań. 
W yborców właścicieli nieruchomości miasto 
posiada 671—54 praw osławnych. 500 żydów 
i 57 pozostałych wyznań, lokatorów wybor­
ców znajduje się 784 ech—272 prawosław­
ny. h 163 żydów i 292 pozostałych wyznań. 
W szystkich wyborców: właścicieli i lokato­
rów jest 1,405, w tej liczbie 333 prawosław­
nych, 728 żydów i 349 pozost. wyzn.

Na 40 radnych m iejskich—18 radaych 
p ra w o s ła w n y ^  4 żydów i 18 pozostałych 
wyznań.
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Faktycsńie w sls częściach m iasto je8t 
niem al własnością żydów, i '1, należy tylko 
do obywateli chrześ-jan.

Na 705 nieruchomości m iejskich 62 na- 
1- żą do prawosławnych, 434 do żydów i 209 
do pozostałych.

Ludność żydowska opłaca podatku głów­
nego 9,980 rb. 81 koo.

Katolicka i ośmiu protestantów 4 820 
rb. 53 k., prawosławna 2,037 rb. 25 k. Ogó­
łem podatek główny wynosi 16 838 rb. 69 
k , k tóra to 8uma pomnożona przez 200 
przedstawia szacunek nieruchomości p ry ­
watnej m iasta Chełma 3,367,720 rb.

Z chwilą przeniesienia instytucyi pu- 
bernialnych do Ch łm a przybędzie kilkaset 
rodzin urzędniczych, co sprowadzi drożyznę 
m  eszkań i wszystkich potrzeb do życia. 
D r żyzni ta  zachęci do staw ian a budowli i 
nowych spekulacyi, a że elem ent prawos­
ławny posiada zale iwie 8,8% nieruchomości, 
to lwia część zysków dostanie się n łąści ie- 
lom żydom.

Jak  widzimy, zabiegi nacyonalistów, 
nieprzejednanych nieprzyjaciół żydowskich, 
obrócą się na korzyść tych, których oni tak 
zawzięcie zwalczają.

Znowu przemówił!
Podczas piątkowego obiadu dworskiego 

w Królewcu wygłosił cesarz W ilhelm  prze­
mówienie, w którera wspom niał o h sto ry - 
eznych wypadkach, jakie się rozegrały w Kró­
lewcu, a potem mówił:

Po czasach pomyślnych nadeszły czasy 
ciężkich doświadczeń. W ielki cesarz fran ­
cuskich ż łnierzy rezydował na tym  zamku, 
złamawszy potęgę pruską. Miasto i kraj 
uczuły jego nielit 'śną ręi ę. Ta też najpierw 
powstała m yśl powstania i uwolnienia ojczy­
zny. Tu dziadek mój ponownie na podsU 
wie piaw, jakie miał, włożyt na głowę koro­
nę królewską pruską, podnosząc jeszcze raz, 
że daną m u jes t ona wyłącznie z łaski bo­
żej, a nie przez żaden parlam ent, zgroma 
dzenie narodowe lub jakąś u hwałę ludu, 
oraz, że uważa się jako wybrane narzędzie 
nieba (!) i jako taki będzie pano wał.

Dalej wspomniał cesarz o królowej L u­
dwice pruski j, staw iając ją  za wzór zaró­
wno mężczyznom ja k  i kobietom. Mężczyźni 
powinni się od niej uczyć miłości ojczjzny 
i pamiętać o pielęgnowaniu cnót wojennych, 
gdyż tylko na Daszych zbrojeniach polega 
spokój (!). Kobiety zaś powinny się od niej 
uczyć, że główne zadanie kobiety niemlec 
kiej nie leży ani na polu zgromadzeń, oni 
stowarzyszeń i w osiągnięciu rzekomych 
praw, na podstawie których mogłyby b jć  
zrównane z mężczyznami, lecz w cichej p ra­
cy W domu i rodzinie, w wychowaniu dzieci 
oraz że nie idzie o to, aby żyć tylko ko­
sztem (!) innych, lecz jedynie o pracę dla 
dobra kraju.

Cesarz zakończył: Uważając się ca na­
rzędzie B ora, pójdę dalej swoją drogą uez 
względu na zapatryw ania i opinię dnia po­
wszedniego, ale potrzebuję poparcia każdego 
z Gsobna.

M iwa ta zrobiła jak najgorsze wraże­
nie. W  nadzwyczaj ostrym  tonie krytykuje 
mowę cesarza „Berliner Zeilung amMittag**, 
dziennik ten pisze:

,.Przyznanie się cesarza w tej mowie 
do zapowiedzi, które nie dadzą się pogodzić 
z nowemi n au .am i o konstytucyi — wywo­
ła nowe echo także poza granicam i Prus. 
Wielkie rozgoryczenie zapanuje w państw ach 
związkowych i to nie tylko wśród ludów 
ale także i wśród książąt. Zapytać się na­
leży, czy mowa ta wygłoszoną została 
w porozumieniu z kanclerzem B e th m a u m  
Hollwegiem? Jeżeli bowiem B.-Holl w eg odwa­
żył się zgodzić na takie wynurzenia, to bę 
dzie m usiał za nie odpowiedzieć**.

Mowę cesarza w Królewcu omawia rów­
nież berliński „Loc.-Anzeiger“ w trochę 
oglę n.ejszy sposób. Dziennik ten wskazuje, 
by ce arz swe upom nienia 1 ostrzeżenia wy­
powiadał w mniej dobitnych i d- sądnych 
słowach. Dziennik domyśla się, że mowa 
W ilhelma jest odpowiedzią na zajścia i w y­
padki zaszłe ostatnim i czasy.

Prasa zwraca uwagę, że od r. 1908 ce 
sarz W ilhelm po raz wtóry występuję na 
arenę w tak nam iętny sposób, narażający 
jego osobę na o trą  k ry tykę  swoich podda­
nych, a wywołujący zaniepokojenie za­
granicą.

„Tagliche Rundschau1* wyraża ubole­
wanie, że cesarz boz ważnego powodu dał 
się znowu unieść swem u popędliw^mu cha­
rakterow i.

Kolej P a r y ż - P e k im
W sferach kolejowych europejskich 

powstał projekt połączenia Paryża z Peki­
nem, a projekt ten powitano z równą rado­
ścią w Chinach, jak  i w Europie. W  tym 
celu potrzeba zbudować kniej między Kałga- 
nem a Kiachtą

K orespondent pekiński „Internationale 
W och nschrift* podaje niektóre szczegóły 
o tej nowej projektowanej linii kolejowej. 
Aby z Europy dostać s rę do Pekinu, nie po­
trzeba już teraz, jak  to było dawniej, jechać 
drogą m orską m oki ło Indyi, ale wielka ko 
lej syberyjska i tak  zwana kolej południo- 
wo-mandżurskA, łącząca linie europejskie 
z państwową koleją północno-chińską dowio­
zą do Pek nu, lubo kołując bardzo przez 
Mac-dżuryę. W ostatnich m ies‘ącach jednak 
przedłożył rząd rosyjski rządowi chlńibiem u 
projekt wybudowania odgałęzienia od wiel­
kiej kolei sybery jskej w okolicy jeziora Baj­
kalskiego i poprowadzenia go wprost przez 
pustynię Gobi do Pekinu. W  ten sposób po­
w stanie daleko prostsze i krótsze połączenie 
między Europą a Pekinem . Ponieważ zaś 
oba państw a chcą tę kolej wybudować, więc 
powstanie odgałęzienia Bajkał-Pekin zdaje 
się być rzeczą pewną. Na terytoryum  chiń- 
skiem  nie natrafi jego  budowa na żadne 
trudności techniczne, gdyż wielka pustynia 
Gobi jest całkiem  rów ną płaszczyzną, a z Pe- 
Kinu do Kałganu, ostatniego wielkiego m ia­
sta  przed pustynią, istnieje kolej juz od ro ­
ku. Kolej ta  Pekin-Kałgan zasługuje na 
uw agę z tego względu, że jest to pierwsza 
kolej narodowa chińska i że ona zjednała 
^ympatye narodu chińskiego dla budowy 
kolei wogóle. Pod zas gdy lat tomu dw a­
dzieścia synowie państw a niebieskiego byli

przeciw nikam i kolei, dziś pragnęliby w szyst­
kie m iasta w Cninach połączyć kolejami 
i sam i je pobudować, a wyrugować zupełnie 
z tych przedsiębiorstw europejczyków i am e­
rykanów , którym  dawniej udzielano końce- 
syi na budowę kolei.

Szczęśliwe ukończenie budowy linii ko­
lejowej Pekin-Ksłgan wyłącznie ch ińsk’m 
kapitałem , chińskim  m ateryałem  i tylko 
przez chińskich inżynierów i robotników 
w przeciągu la t 4, napełniło chińczyków du ­
mą i przyczyniło się bardzo do zwiększenia 
się ich ochoty wyemancypowania się z pod 
przewagi zagranicznego przem ysłu. W je­
dnej tylko okol czności m usiano uciec się 
podczas budowy tej linii kolejowej do porno 
cy anglików. Oto tunele, budowane pr^ez 
inżynierów chińsku h, waliły s ę raz po raz 
i ostatecznie m us ano wezwać do pomocy 
inżynierów angielskich. Przedłużenie tej linii 
od Kałganu przez pustynię do Urgi i dalej 
aż do Kiachty na gran icy  syberyjskiej, nie 
prz dstawia już żadnych trudności technicz­
nych i pozwoli przebyć pustynię Gobi w 
przeciągu 40 godzin, podczas gdy dotychczas 
podrób karaw aną trw a 60 dni. Kolej ta s ta ­
nie się w ęc ; iezmiermc ważną drogą ko­
m unikacyjną dla eksportu herbaiy chińskiej. 
Na terytoryum  rosyjsklem , na którem  znaj­
dować się będzie wprawdzie tylko m ała 
rzęść tej linii kolejowej, będą li zne trudno­
ści techniczne do przezwyciężeń a podczas 
budowy. Za to jednak nowa ta linia prze­
wyższy co do znaczeaia ogólnego 1 ekono­
micznego wszystkie inne koleje rosyjskie 
z tam tej strony jeziora Bajkalskiego. T„kże 
dla kom unikacyi międzynarodowej będzie 
miała ta nowa kol j ,  m ająca w edług pro­
jektu już  z końcem  roku 1912 być gotową, 
ogromne znaczenie. Umożliwi ona przebycie 
całej przestrzeni z Paryża do Pekinu w 91/*, 
z Berlina w 9, a z W arszawy w 8V2 dniach. 
Długość jej z Warszawy do Pekinu wynosić 
będzie 8,985 kilometrów i przebyć ją  będzie 
można w 204 godzinach.

obecni na posiedzeniu, były ze względu na 
doniosłość sprawy bardzo ożywione. Zebra­
nie postanowiło urządzić drugie posiedzenie 
jodczas naJcnodzącej wystawy w Humaniu 

odnośną uchw ałą upoważniło d-ra Mroziń- 
skiego do zaproszenia na lakowe wszystkich 
crajowych hodowców nasion buraczanych, 
ak również specyalistów w tej gałęzi prze­

mysłu, oraz do ogłoszeń a daty zebrania 
w miejscowych codziennych i fachowych 
pismach.
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W ybory do Rady Państwa.
—)oo(—

Komunikowaliśmy już naszym czytelni­
kom, że wybory do Rady Państw a w gub. 
podolskiej naznaczone są na dzień 22 w rze­
śnia w Kamieńcu, wczoraj koiespondent 
nasz doniósł nam  telegraficznie, że spisy 
wyborców . głoszone zostaną ju tro  t. j. 18 
b. m.

Przypominamy raz jeszcze, ze za­
skarżenie niepraw i'łow ości w pomienionych 
spisach zawartych, dopuszczane j* st tylko 
w term inie tygodniowym t. j .  do dnia 25 
b. m., że więc do tego czasu każdy wybór 
ca powinien przejrzeć drukow ane przy 
„Podolsk. Guber. Wiedom.* spisy i, w razie 
ominięcia jego nazwiska, wn>eść odpowie 
dnie zażalenie do gubernialnej komisyi wy 
borczej.
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Tajemnicza sprawa.
Parjż ma znovrn swoją sensację pod nazwą 

c l’affaire Berton*. W rodzinie znanrg . autora Bertona 
rozgrywa się dramat o zamacuy trncicielskie których na 
swojej synowej miała się d i puszczać pani Bor ten.

Rodzina Berionów, znana dobrze w raryżn, za­
mieszkuje w miasteczki bret.ińskiem Sainis-Bróvm wil­
lę, znaną pod nazwiskiem cYvotte Antoinette*. Willa 
jest własnością byłrgo aktora i autora Piotra bertona, 
znanego i na polskich scenach z ntworć * p. t. <Zaza> 
ŹoDa jego znajduje się obecnie ped strasznym *»rzu­
tem, że miłowała otruć swoją synową, a tono Klaudy- 
nsza Bertona, znanego powieściopisarza. Pani Klaudya 
Berton jest córką zamożDego amerykanins, {Inna Phi- 
lippsit.

Klaudya przybiła do Ss. Breyin w połowie Jjpca 
bieżącego rokn, ażeby urząizić willę przed przyby jem 
swojej teściowej. W drodzi z»trz\ma’a się przez kilka 
dni w Angers n pani Hnneau. która zawsze opiekowała 
się nieiako pan ą Klandyą. Otóż do tej pani Hnnean 
udała się pani Klaudya po swojej ncietzcu z willi Ber- 
tonów w Stinl Brevm *

Pani Klandya—jak donosi cMatin*—przybyła z 
dwojgiem dzieci. Siedziała dłogo na sofie jakby om- 
dlala i wreszcie zawołała zdławionym głosem:

cAb, panil To są straszne rzeczy! Moja teścin 
na chciwa mnie otruć. Uciekłam do pani, ażeby za­
chować życ ■ ».

Pani Klandya Berton wynajęła n pani Enneau 
pokój na miesiąc i jśw sdczyła żc j« z tylko przyjdzie 
zopelme do sił, wyjedzie do ojca, który, Jak wspomnie­
liśmy, mieszza w Ameryce. Oma 4 b. m. napisała do 
swego-męże, zapewniając go, że znsjauje się pod dobrą 
rpieką. Doniosła mn zarazem, że adres jej wiadomy 
jest d rowi M&rsanowi i aptekarzowi w S iin t-B rem  
Klandya Barton pokazała niejakiej pani R: bier, któr„ 
mieszka równie n pani Hnoean, żółty proszek i oświad­
czyła, że tym proszkiem chciała ją otruć matka męża. 
Opowitdała następnie, że maika męża dała jej klika 
razy wudę mineralną i zupę o bardzo gorzkim smaku 
Po wypiciu niewielkiej ilości owej wody, równie Jak 
po spożycin znpy, dostała w swoim pokoju mdłości. 
Służba na szczęście spostrzegła omdlenie i przywróciła 
chorej przytomn iść Palacz H-rinan, kucharka Vincon- 
dhmi i pokojówka Róża Saint-B;anca opowiadali pani 
Klandyi, że trściowa chce Ją otrnć. T : stało się jnż 
w pierwszym dnia u-iłowanego otrncia.

Nazajutrz teściowa jakoby ponownie wsypała 
proszku do znpy, przeznaczonej dm pani Klandyi. Pa­
lacz, który przy obiedzie nsłngiwW, spostrzegł i dał 
znak pani Klandyi, ażeby znpy nu jadła Wtedy pani 
Klaudya zwierzyła s ę przed lekarzem, dr. Marsanem i 
miejscowym aptekarzem, a ci doradzili jej, ażeby na­
tychmiast wyjOit łv  Zapytana o powod zamachów 
tmcicielskich ze strony tep. mwej, udpowiedziała pani 
Klandya.- że otrzyma kiedyś spadek w kwocie 2 milio­
nów franków, żo teściowa chciała ją  usuuąć, ażoby z 
owego spadkn część zagarnąć dla siebie. Podcz-.i po­
bytu pani Klaudji w Angers, odbywała si7 żywa ko- 
ie3pondencya oomiędzy nią a jej mężem. W dnin 10 
b m. pani Kiaudya, otrzymawszy cd męża d*a  tele­
gramy, powróciła równie do Saint-Brerin. Objeżdżając, 
opowiadała domownikom j ani Huncau, że mąż wynajął 
dla mej w Saini-B evin osobną willę.'

KLudynsz Berton „świadczył wob c kilka repor­
terów, że żona Jego wkrótce się przekona, iż cała spra­
wa zamachów na joj życie była tylko w.mysłem. Ku- 
cherka- mówił Klandynsz Berton—jest szozwaną osobą, 
palacz mradliwym niemcem, a pokojówkanai.- nądziew­
czyną, ulegającą snggestyi. Pioszek, wsypywauy do 
zupy pani Klandyi, był poprostn za każdym razom 
sproszkowaLą pastylką Vich>. Na ostatek uczynił Klau- 
dynsz Berton następ^ące wyznanie: -rNa razie spokoj 
nie spoglądam na śledztwo, ale później będę widział, 
czy nie będę musiał zwrócić się do moich wpływowych 
przyjaciół z prośbą o pomoc*.

Sędzia śledczy, dotąd przynajmniej, nie podziela 
'-jitymistycznycL zapatrywań Klaudyusza Bertona Ale 
mimo to pani Piotrowa Berton znajduje się na wolne, 
stopie, a nawet *ąd pozwolił jej na kilka dni ■ yjectsac 
do Lonayeu, gdzie nu  być przedstawiona sztnka tea­
tralna jej męża, przetlómaczona przez nią. Sprawa więc 
jest Jeszcze niewyśwM.ona, a doniesienia dzienników 
.ą sprzeczne. - Z Saint-Nozarre nadeszła depesza, że 
pani Klandya odwuł. 1* swojo zeznania. Widoczuie de­
pesza ia nic zgadza się z prawdą, skoro wedle nrzędo- 
wego doniesienia śledztwo .ądowe trwa dalej. Miesz­
kańcy miasteczka Saint-B; en n  i poblukiego Saiot-Na 
zsrre są przekonani, że rzeczywiście na pania Klaudyę 
czyniono zamachy trucicit-lskie. Lekarz w Saint-Brś- 
Tin, dr. Marsar zasłania się tajemnicą zawodową i o- 
świadczył tylko, żo pani Klaudya Berton upowiMUła 
mu, jakoby sama widtiała swoją tsśńow ą, wsypującą 
do zupy jakiś proszek.

KRONIKA PRnWlNCYHNALfiA,
—o—

(Z  p i tm  i  od korespondentów )

— Humań, dnia 13 go sierpnia 1910 r. 
Witzoraj o godzinie 5-ej w sah rady  m iej­
skiej w obecności k ilkunastu osób ze sfer 
ziem iańskich i hanal .trych odbyło się przed 
wstępne posiedzenie projektowaaego „Towa 
rzystw a producentów n*sion buraków cu­
krowych kijowskiej, podolskiej i wołyńskiej 
gub .“ Zebranie zagaił d r  Stanisław  Mroziń 
siei, który w treśoiwej przemowie uzasadnił 
swój projekt i wykazał konieczność założe­
nia tego Towarzystwa z czysto ekonomicz­
ny! h  względów, nawołując gorąco do wydo­
bycia z niewoli firm  niem ieckich tej zysko­
wnej gałęzi gospodarstwa rolnego. Następ­
nie, pod przewodnictwem  p. Święcickiego, 
sekretarza Tow, rolniczego humańsko-lipo- 
wieckiego, przystąpiono do obrad nad zasad­
ni zemi punktam i »■ rojek tu d-ra Mrnz ńskio- 
go. Obrady, w których udział brali wszyscy

Posiedzenie rad; miejskiej.
Dr. Strad mski, wydelegowany do Odesy dla za 

poznania się ze sposobami walki z dżnrną, złożył spra 
wozdame, przytaczając te same zdania i informacyo, 
które ioż podaliśmy w niedzielnym numerze tDzienni- 
«:a Kijowskiego* w formie wywiadn. (Patrz uot.,tkę 
clofirmacyo o dżumie*) Wskazując na niebezpieczeń­
stwo, grożące miastu, dr. Siradomski doradzał niezwło­
cznie: 1) przystosowjć 3 baraki w szpitalu ADkran 
drowskim dis rborycn na dżnmę; 2) pnnkt obserwacyj­
ny d la osób, otaczających zadżnmionych, urządzić w 
szpitalu przytułku D nhtierewa; 3) zaangażować leka­
rza, specyalistę-dezynfektora, do którego będzie należa­
ło i przygotowanie kilkn rutynowanych dezynfektorów 
sanitaryuszów; 4) „organizować oddział łowców szczu­
rów. Jak to zaznaczył później dr. Bnrczak, zarządzę 
nia powyższe pociągną za sobą koszt 5000 rb.

Z poś-ód r«duy. h jeden tylko zna'azł się  opty­
mista, nie obawiający się dżnmy (nie wierzył on kie­
dyś, żeby w Kijowie mogła bjć choJora), p. BrażnikuW, 
o.(6ł jodnak radnych okazał t.ę  przezorniejszym i wnio 
aki p. Stiadomskiego przyjął. Dyskusja w tej spiawit 
była dłnga, looz jednostronna.

Inaczej zastała spotkana sprawa organizacji 
przedsiębiorstwa omnibusów samochodowych. Na zo- 
bran-e stawiło się grono radnych—głównie prawicowych 
z cyrknłn łybedzkiego, którzy z góry postanowili spra­
wę pogrzebać i pozrawić miasto nowego dogodnego 
środka komnnikacyi. W szoregacn tych radnych spo­
strzegliśmy p. Jozeficgo, Szkidczenkę, Sokołowa, księ­
garza Rozowa, przyłączyli się do nich pp. Dobrynin, 
Ekster i kilkn innych, ogółem 13 osób.

Radzie miejskie) należało zadecydować o zmia­
nie niektórych pnnzto* projektu umowy, której kate­
gorycznie żądali kapitaliści francnscy. Niektóre mniej­
sze nie napotkały się z opozycją, jalt to—zmniejszenie 
zancyi do 120 tys. rb., prawo na zniżenie taryfy i t. d. 
Opozycjoniści skorzystali, Jak to ot*archi wyznał p. 
Jozefi, z żądania przedłożenia Wminn koncesji do 12 
lat, z tem jednak n tępstwem, że w razie gdyby mia­
sto wykupiło tramwaje kijowskie, T-wo samochodowe 
podnosi cenę biletów do '.rysokości biletów tramwajo­
wych, i.by me stwarzać miasta konkurencji. Przeciw 
tej zmianie powstało 13 powyższych radnych. Ponie­
waż dla zadecydowania tej kwestyi wymaganą była 
większość ’/> głosów, a obecnych w chwili głosowania 
było 38 osób, sprawę rozstrzygnięto w sposób od­
mowny.

K R O N I K A .
( a i t i i f a r s j k .

'-ais ł7  (30) Mirona, Pawła i Julianny M. 
Jntro 18 (31) Fimiina B. W .
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— WyDory do Rady Państwa. W ybory 
posła do Rady Pań tw a z gub. kijowskiej 
zostały wyznał zone na dzień 20 września.

— Ze związku oficyalistów rolnych. Wczo 
raj w lokalu zarządu Związku ofieyalistów 
rolnych miało się odbyć zabranie członków 
kijows a* go oddziału tegoż Związku, nie 
przyszł) ono jednak  do skutku z powodu 
niewielkiej ilości zebranych. Powtórne ze­
branie, prawomocne bez względu na ilość 
uczestn ków, odbędzie się dziś o g. 8-e] wie­
czorem w tymże lokalu. Odbędą się na niem 
wybory delegata na zebranie likwidacyjne, 
oraz będzie rozpatrzona kwestya, w jaki 
sposób należy rozporządz ć pozostałymi fun ­
duszami związku.

— Z kroniki towarzyskiej. W  niedzie­
lę dnia 15 b. m. w miejscowym  kościele 
św. Aleksandra ks. W acław Kalinowski po­
błogosławił związek m ałżeński między panną 
W andą Czechowską a inżynierem  panem 
Stanisławem  Muszyńskim.

— Projekt prawa o cukrownictwie — 
Uchwalająo projekt praw a o znoszeniu w 
pewnych okolicznościach ulgi przy zwraia- 
niu opłat akcyzowych za cukier, wywożony 
zagranicę, i o obniżeniu cła od oukru wwo­
żonego do Rusyi, Dum a Państwowa wyrazi 
ła życzenie, a ty  zarządzono ogólną rewizyę 
przepisów, dotyczących cukrownictwa. Czy­
niąc zadość powyższemu żyozeniu izby, mi­
nisterstwo skarbu wygotowało już projekt 
prawa, skierowany ku rozszerzeniu działal­
ności Istniejących oubrowni i otwaroiu no­
wych.

Projekt m inisteryałny zgadza się mniej 
więcej z tym i wywodami, do jakich doszedł 
w swym specyalnym  referacie członek ko­
misy! budżetowej Dumy Państwowej poseł 
Żukowski. Nowy projekt wprowadza nastę­
pujące ważniejsze zmiany.

Ustaloną norm ę wolnej emlsyi cukru 
z każdej cukrowni na rynek wewnętrzny 
podmę! on z 80 tys. pudów do 120 tys. 
Jednocześnie z podwyższeniem normy wol­
nej emisyi na rynek wewnętrzny, wspom­
niany projekt prawa uważa za niezbędne 
zwiększyć rozm iar normalnej produkcyi cu­
krowni z 80 tys. pud. d )  120 tys., gdyż 
przy podziale podwyżki cukru  między po- 
szczególnemi fabrykam i przyjm uje się za 
podstawę wysokość norm alnej produkcyi. 
Następnie zJaniem  m inistra  s>.arbu, w celu 
ułatw ienia warunków zakładania nowych 
cukrowni, niezbędnem je s t podwyższenie 
granic ich produkcyi ze 160 tys. pudów do 
240 tys. pud WJ celu zabezpieczenia in te ­
resów istuiejącyeh cukrowni o produkcyi

poniżę) 240 tys. pm ów , w pierwszym okre­
sie działania nowego prawa i te cukrownie 
będą mogły powiększyć produkcyę do 240 
tys. pud. Projektow ane zmiany niewątpli­
wie pobudzą do zakładania nowych cukrow ­
ni 1 rozszerzenia ju t  istniejących. Przytera 
na rozszerzenie produkcyi jeszcze więcej 
wpłynie projektowane obniżenie minimalnej 
ceny nominalnej akcyi i udziałów towa­
rzystw akcyjnych, zakładanych w celu ek- 
sploatacyi przedsiębiorstw cukrowniczych. 
Cena nom inalna m a być według nowego 
projektu praw a obniżona do zwykłej dla 
akcyi przedsiębiorstw  przemysłowych i ban­
ków ceny—260 rb.

— Ulepszenia na kolejach. W tych 
dniach w Petersburgu odbędzie się p„zy 
m inisterstw ie kom unikacyi narada przedsta 
wiciell kolei rządowych w sprawie ulep ize 
nia i rozszerzenia działalności kolei żeiaz- 
nych i śro ików  przewodowych. Wobec 
znaoznego zwiększenia ruchu towarowego 
zjawiła się konieczność wprowadzenia w po 
ciągach towarowych 10-kołowych lokomo­
tyw. W związku z tą  inowacyą narada roz 
patrywać będzie kw estyę przerobienia i p o ­
budowania mostów, wiaduktów i t. p. Za­
rząd kolei Pułudniowe-Zachodnicn tiełeguje 
na powyższą naradę iużyniera W. Pomerun- 
cewa.

— Przen esim le zarządu kolei Mosk. 
Woronesk ej. W  tych dniach zarząd kolei 
M skiewsko-Kijowsko-W oroneskiej rozpatry 
wał kwestyę przenie?ienia zarządu tej kolei 
z K urska ao Kij -wa Niebawem, jak nam 
mówiono zostaną rozpocjęte rokowania z r a ­
dą miejską w sprawie kupna g run tu  i bu­
dowy własnego gm achu w pobliżu rzeźni 
miejskich.

— 0 zapomogą Naczolnik kolei Po­
łudniowo Zachodnich inż Ni mieszajew zwró­
cił się do m inistra kom unikacyi z [ rośbą
0 zezwolenie na wydanie pożyczki nezor 
centowej w r umie 50 OuO rub. Towarzystwu 
spożywczemu urzędników kolei Połu niowo- 
Zschodni.h, środki którego znajdują się 
obecnie w opłakanym stanie. Na zapytanie 
m inistra z jakich środków zarząd mógłby 
wydać p o d a n ą  pożyczkę i jaka jest przy­
czyna tak złego stu u interesów towarzy­
stwa, zar. ąd kolei Poi. Z u h. odpowiedział, 
iż pożyczkę może wydać z wolnych kapi 
tałów zarządu, co się zaś tyc-y przyczyn 
ciężkiego sts.nu towarzy stwu, to n-l-ży  j< 
tłumaczyć ogólnem ciężkiem położeniem 
handlu i przemysłu.

— Drugi zjazd „zachodn o - ro&yjski*. 
Jak  donosi „Kijewlauin", kijowski rosyjski 
klub nacyonalistów otrym ał od witebskiego 
rosyjskiego kom itetu wyborcze m pt opozy 
■yę poparcia starań  kom itetu, mających na 

celu zwołanie now<go ujazdu „przedstawicie­
li ludności rosyjskiej kraju Zachodniego**. 
W edług , roj.rktu zjazd ma się odbyć jesio­
nią b. r. w Petersburgu, a rozważać będzie 
przedewszystkiem  spra vę ziem stw na Litwie
1 Rusi.

— Ruch towarowy. Ruoh ładunków na 
kolejach rejonu kijowskiego w lipcu roku 
bież. według statystyki kijowskiego komi­
tetu  rejonowego, wyraził się w następu­
jących cyfrach: wszystkich ł&dunków 
na kolejach rejonu naładowano 74,282 wa­
gonów (po 2,476 wagonów na dobę prze­
ciętnie), przyjęto z kole. są lednick 'rejonów 
84,968 naładowanych wagonów (po 2,832 
wagonów na dobę), wysłano przez pogra- 
niozne stacye 14,036 wagonów do Austryi i 
23/ wagonów do Rumunii.

Największa zaległość ładunków na sta- 
cyach wynosiła 959 wagonów, w tej liczbie 
tylko 40 wagonów zboża, s największe prze­
dawnienie — 21 dzień — dotyozyło drzewa,, 
to w skutek braku długich wagimów o tw ar­
tych dla ładowania materyałów leśnych.

— B blioteki-wagony. Na zapadłych od­
dalonych od m iast stacyach, agenci kolejo­
wi odczuwają dotkliwy brak książek, często 
stanow iących jedyną  rozrywkę. Wobec tego 
kilka lat tem u wprowadzono na  kolejach 
biblioteki-w agony, kursujące w pewnych o- 
kresach. Lecz niestety, bibliotek tych kole- 
jow cy nie widzą czasem po 2 — 8 miesiące, 
ponieważ pociągi z takiem i hibliotekami by­
wają na pewnych stacyach w nocy lub też 
zatrzym ują się n& kilka m inut, których nie 
wystarcza na zmianę, a tem  wiąo8j na wy­
bór książek. To też bardzo często napły­
wają do zarządu zażalenia na t ik i  stan 
rzeczy.

— Wyrok śmierci. Wozoraj kijowski 
sąd wi jenno-okręgowy rozpatryw ał sprawę 
pozbawionego praw A. Własowa, oskarżone­
go o usił wanie zabójstwa dozorcy więzienia 
suraskiego. W tojże sprawie trzej inni wię­
źniowie skazani zostali przed kilku m iesią­
cami na śmierć, spraw ę zaś W łasowa wów­
czas wyodręDnionó, ponieważ zjawił ■ się po­
dejrzenie, że jest on obłąkany. W łasowa 
poddano obsorwacyi lekarskiej, poczem u- 
znano go za zupełnie normalnego pod wzglę- 
d .m  psychicznym. Oskarż my on był o to, 
że w kw ietniu roku zeszłego wraz z kilku 
innym i więźniami rzucił się na jednego z 
d o z o r c ó w  więzienia w Suraża i usiłował go 
udusić. Dozorcę uratow ała straż więzienia, 
czterech zaś aresztantów, podejrzewanych o 
udział w zamachu na dozorcę oddano pod 
sąd woienny.

W czoraj oskarżony Własow, pomimo 
iż miał obrońcę wojskowego, sam  bronił się 
dzielnie. Ostatnie słowo jego było 40-minu- 
tową przemową, w której zwraoała uwagę 
niesłychana ilość cytat z Pisma Świętego, 
przyczem za każdym razem mówca wym ie­
niał rozdz ał i wiersz cytowanego wyjątku.

Po krótkiej naradzie sąd wojenny ska­
zał W łasowa na pozbawienie wszystkich 
praw stanu  i śm ierć przez powieszenie.

— Ulewa. Wuzoraj w mieście od godz. 
8 w nocy w ciągu kilku godzin padał ule­
wny deszcz. Na kilku ulicach ut,zKodzone 
zostały bruki.

— Nowy kłopot. T-wo tram wajowe roz­
poczęło powództwo sądowe przeciw m iastu 
o zwrot stra t, spowodowanych przerwaniem 
ruchu tramwajowego na Kreszczatyku. S tra­
ty ta zostały określone sum ą 800 rb. dzien­
nie. W sobotę spacyalna komlsya rzeczo­
znawców oglądała roboty brukowe i kanali­
zacyjne, w celu przekonania się, czy rzeczy­
wiście zmuszały one miasto do w ykorzysta­
nia punktu  umowy, przyznającego m u pra­
wo w razach koniecznej potrzeby zawiesze­
nia o^ęściowo lub całkowicie ruchu tram w a­
jowego w niektórych punktach m iasta. Podo­
bno ićomisya oświadczyła, iż koniecznej po­
trzeby wstrzym ania ruchu nie było.

— Cholera. Wczoraj do szp.tala Ale­

ksandrow skiego przywieziono wśród obja­
wów cholery 4 osoby, onegdaj 5. W  ciągu 
ostatnich dwu dni analiza w ykryła jeden 
wypadek cholery; nie zmarł nikt, w s spitalu 
pozostaje jeszcze 17 chorych.

Do sapitala Ki/yłowskiego pizywieziono 
wczoraj 4 chorych, rnegdaj wypadków za­
słabnięć nie było. Analiza nie wykryła no­
wych zasłabnięć, n ik t nie um arł, pozostaje 
w szpitalu 15 chorych.

D » szpitala Żydowskiego przywieziono 
wczoraj 1 chorego, onegdaj również 1. No­
wych wypadków zasłabnięć na cholerę 
i śmierci w szpitalu w ciągu ostatnich dwu 
dni nie zaregestrowano. Pozostaje w szpi­
talu 4 chorych.

Ogółem od początku epidemii w Kijo­
wie zachorowało na cholerę 1,185 osób, 
zmarło 453.

OSOBISTE.
— Onegaaj powrócił z Petersburga 

generał-gubernalor generał kawaleryi, F. 
Trepów.

— Wczoraj po dwum iesięcznym  urlo­
pie powrócił do Kijowa i zaczął pełnić obo­
wiązki wicegubernaitora kijowskiego s ta rs ty  
radca kijowskiego zarządr guberniainego A. 
Turczaninow.

— Przyjechał z War.-zawy i zam ie­
szkał w hotelu Europejskim  poseł do Dum y 
Państwowej I. Slenbok Fermoi*.

— PRZEJECHANY KONDUKTOR. Onegdaj 
przed wieczorem w Kijowie na dworca pod koła po­
ciąga towarowego Nr 538 wpadł główny konduktor te­
go pociąga Onoprjjenko. Koła wagonów odcięty mn 
lewą nogę do kolana.

— POD TRAMWAJEM. Onegdaj na ul Lwow­
skie] tramwaj najechał na wóz Litwinienki. Wóz zo­
stał rozbity, Litwinienko nie ucierpiał.

— ZABÓJSTWO W BÓJCE. N a ni. Kerosin- 
nej przyszłe do starcia między Jewłnszenką i tiriszi- 
nyn- W rezultacie Giis^na przewieziono w stanie 
ciężkim do szpitala, gdzie nazajutrz życie zakończył, 
jewłnszenkę aresztowano.

— DRAMAT N a  TLE ROMANTYCZNEM. 
Onegdaj na Priorce koło willi tKiń-Grust’* otruł się 
i  Ją cukrową 26-letni A. Birinkow. Przyczyną śmier­
ci, sądząc z pozostawionej kartki — zdrada ukochanej.

— ARESZTOWANIE DEZERTERA. Na Bul­
warze Bibikowskim zaaresztowano E. Ozorkowa, dezor- 
tera z 132 palna bonderskiego.

— N1E3ZC7ĘŚLIWY W YPADEK. Onegdaj 
przy ul. BorysoglebskieJ Nr. 8 zleciał z 3 go piętra 
czteroletni Knndercwicz Stan diiecka beznadziejny.

— JESZCZE 0  ZABÓJSTWIE EDELSZTEJNA. 
Śledztwo wyjaśniło, że zaaresztowani w sprawie zabój­
stwa EdelsztsiDŁ. tZońka* i *Mhzka Papirośnik* są 
rzeczywiście winni śmieii', staruszka. W dzień śmier­
ci Edelsztein zachodził do Konst&ntynopolskiej, miesz­
kającej przy ni. Meżygorskiej, i mówił, że idzie na 
przystań, dokąd posłała go tŹ-ńka* Na przystani za­
bito go i wrzucono do wody. Konstantynopolska z o- 
b&wy przed zemstą <Żeńti* dtngi czas nie chciała za­
bójców wydać. Arosztow&nych przewieziono do w ię ­
zienia.

— NAPAD. Onegdai na wyspie Trnchanowej 
zraniono wystrzałem z rewolweru P . Smusia, powraca­
jącego z zoną do domn.

— USIŁOWANIA SAMOBÓJSTWA. Dn. I5-go 
sierpnia przy Kreszczatykn Nr. 41 14-letnia Anna S. 
nsiłowala wystrzałem z rewolweru pozbawić siebie ży­
cia W  ciężkim stanie przewieziono ją do szpiMla 
Aleksandrowskiego.

Na rogn ni. Knzniecznej i Bihikowskiego Bul­
waru otruła się solą cukrową prostytutka Stefanida N . 
Pogotowie udzieliło jej pomocy

— KRADZIEŻE KIESZONKOWE. Komisarzo­
wi miejsoiomn Czeredniczence zrabowano w tramwaju 
zegarek wartości 25 rb.; skradziono równie! zegarek 
N. Wierzbickiemu.

W. Semirnemn zrabowano portmonetkę z 39 
rublami.

— GRABIEŻE. Onegdaj wieczorem za Łnkja- 
nówką ograbiono orzeieżdżającogo włościanina.

Na szosie Kidockiej stójkowy zatrzymał rabusia 
i zaprowadził go do cyrkułu łnkj&nowieckiego. Po 
drodze towarzysze aresztowanego próbowali go odbić, 
ale stójkow“ ma ndało się ich -ozpędzić

N a ul. Nabereżno-Kreszczatyckioj c7terech dra­
bów zrabowatc n K»zimirowa powracającego z jarmar­
ku, beczkę ze śledziami. Jednego ze -.łodzie! zaaresz­
towano.

— KRADZIEŻE. Przy ul. Karawajowskiej N r  
4 skradziono wina zagraniczne z piwnicy Wurglera.

Z mieszkania Zaporożca (Tarasowska 15) zrabo­
wano rzeczy i paszport.

Onegdaj nieznani złoczyńcy za pomocą dobrane­
go klncfa wtargnęli d i praco ni zegarków Óbrazcowa 
(W. Wasylkowska 53) i kradli pieniądze, zegarki i ró­
żne złote rzeczy na snmę 360 rb.

W kościele św. Mikołaja pcdczaa Mszy skradzio­
no p. Szarsklemn z krawitn szDtlaę z brylantami.

Na Jarmarku Knrcniowiocziai cygan <Wańka* 
zrabował B/kowowi konia z woąem.

Przy Głnboczycy Nr. 91 rg-ationo mieszkanie 
Jacenki

W Paszczy Wodnej nieznany złodziej skradł n 
A Dąbrowskiego kr iwę wartości 150 rb.

— NAGŁA ŚMIERĆ. W domn Nr. 53 przy ul. 
Wołoskiej zmarł nagle 40 lotni L. Modzelewski. Zwło­
ki odwiezione do szpitala Alrksandrowskiego.

— NOŻOWNICTWO. Nu ul. Balwarno-Kndriaw- 
sn e j Ajzenberg w bOjCe zranił nożem Stepkina i Ko- 
łonenke.

Na ul. Kndriawskiej kilkn drabów wszczęło boj­
kę ze stróżem nocnym Hamalojem. Jeden z nich zra­
nił ciężko stróża, którego Pogotowia przewiozło do 
szpitala Aleksandrowskiego.

— NIEOSTROŻNA JAZDA Wczoraj na ulicy 
Konstantynowskiej wprost duma Nr. 28 wpadła pod 
wagon tramwaju 3 letnia córka introligator R. G?l- 
man. Dziecko odniosło wypadkowo tylko lekkie obra­
żenia ciała.

KRONIKA POLSfA.

— Pedagogią urzędowa. „Kuryer L i­
tew ski donosi: vV niektórych rządowych ś re ­
dnich zakładach naukowych wileńskich p rak ­
tykuje uię zwyczaj, że egzamlnatorowie na 
egzaminach wrtępnych otrzym ują listy, w k tó ­
rych obok nazwisk w ym ienia się wyznanie, 
do jakiego należy egzaminowany.

„Dziwny i )  zwyczaj... Jakie może miać 
znaczenie wyznanie, naprzy: ład, dla m ate ­
m atyki lub geografii? Czyżby wyznanie miało 
pomagać egzam inatorowi do stw orzenia opi­
nii o kwal.rikacyach kandydata?** pyta pismo 
wileńskie.

— Zjednoczenie polskie w Budapeszcie.
W Budapeszcie na zaproszenie „komitetu 
wycieczkowego“ zebrała się w lokalu Stow. 
polaków liczua garstka  Polonii budapeszteń­
skiej. Oprócz członków Stow. z&praszająoego, 
byli na zebraniu tem  obecni reprezentanci 
stowarzyszeń robotniczych „Siły“ i „Przy- 
jaźn,i“. Celem tego zebrania było złoże­
nie sprawozdania kom itetu wycieczkowego, 
względnie de^utacyi k tóra brała udział 
w obchodzie grunw aldzkim  w Krakowie, za­
równo z powierzonej jej misyi, reprezento­
wania Stowarzyszenia, podczaa uroczystości 
krakowskich, jak  chęć zdania sprawy z sa- 
megoż obenodu pięć etnej rooznicy narodo­
wej w pojw aw elskim  grodzie.

Zagaił to zabranie p. Zygm unt Czarto­
ryski, jako  wiceprozis i gospodarz Stow. 
serdecznem przywitaniem  zebranych gośoi 
i rodaków, poczeru, jako przewódca rzeczo­
nej deputacyi polskiej z Budapesztu, zdawał 
sprav. ę z pobytu w Krakowie, w yrażając 
w kom-u gięboką wdzięczność r,a przyjęcie 
w spaniali, a serdeczne, jakiego deputacya
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polska z Budapesztu doznawała w Krakowie 
ua kazdem  miejscu.

Następnie nawoływał mówca do zrze­
szenia się wszystkich stowarzyszeń, w jeden 
silny związek polsko-narodowy w Budapesz­
cie, któryby mógł zogniskować niejako pracę 
naroaow ą dla pożytku ogólniejszego. Mówca 
zaznaczył, że zje noozenie wszystkich sił 
polskich w Budapeszcie może wpłynąć na 
powagę repreze tacyi narodowej i dać asum pt 
do wyraźni jszej i wydatniejszej ofiarności 
obywatelskiej na cele takiego Związku s to ­
warzyszeń w Budapeszcie. Znalazł się już 
pierwszy ofiarodawca, który przyobiecał zło­
żyć poważną sum ę na rzecz budowy Domu 
narodowego dla Polonii w Budapeszcie, je­
żeli rodacy, na Węgrzech zamieszkali, dadzą 
dowód solidarności między sobą i utworzą 
za wspólną zgodą: Związek stowarzyszeń 
polskich Budapeszcie.

Sekretarz Stowarzyszenia, p. Olszewski, 
przemawiał następnie do zgrom adzonych 
w tymże duchu, nawołując do bratniej zgo 
dy, takiej, jaka się objawiała na każdym 
kroku w Krakowie.

Przemawiało w tej sprawie dużo mów 
ców i delegatów, aż wreszcie uchwalono pro 
pagować myśl związku we wszystkich sto 
warzyszeniach, pod egidą Stow. polaków, 
jako najstarszej, bo już 44 lata  istniejącej 
narodowej in s ty tu c ji w Budaposicie, i w tym 
c lu zaprosić w najkrótszym  czasie zarządy 
trzech stowarzyszeń budapeszteńskich na 
wspólną naradę nad urzeczywistnieniem tej 
myśli.

Zasłużyłoby się wielce Stow. polaków 
1 jego ruchliw y zarząd dzisiejszy, gdyby tę 
ideę, przezeń podniesioną — urzeczywistnił 
jaknajprędzej.

O F I A R Y .

Od dni* 1-go do 15-go sierpnia na budowę koś­
cioła św. Mikołaja wpłynęły następujące ofiary:

Od p. ChcdecK'9j złożone na ręce ks. S. Żmi­
grodzkiego 10 rb. Wyjęto ze skarbonki w kościele 
ofiar na boaowę 44 rb. Razem 54 rb.

Pozostawało w kasie na 1 sierpnia 4,741 rb. 
OgMem 4,795 rb. Wydano w tym czasie za różne ro­
boty 742 rb. 17 kop., pozostaje za 16 sierpnia do roz­
porządzenia 4,0a2 rb. 83 kop.

Szczogólowe sprawozdanie z wydatków na wy­
kończenie robót w kościele św. Mikołaja niezwłocznie 
będzie ogłoszone za łaskawem pośrednictwem cDz._nni- 
ka Kijowskiego*.

Prezes komitetu
K«. i. Żmifl* odzkl.

Skarbnik
Kazimierz Dtbkiewlcz.

K R O N IK A  E K O N O M IC Z N A .

Ciągu 5-lecia 1C04 -*19^8 r. w następujący sposób, w 
milionach pudów:

Przeciętny  
zbiór za 
5-leci 0

Zbiór w r. 1910. Zbiór w r.1909. (1904-190?)
Ozime: żyto 1,460,8 I,oi0,6

pszenica 496,2 353,8
Jare: żyto ‘ 21,7 18,5

pszenica 1,026,6 957.6
Owies 992,3 1,037,6
Jęczmień 715,7 629,5
Hreczka 69,5 69,1
Proso 173,0 166,2
Kukurydza 95,2 61,7
CJIiczając ze spodziewanego zbiorą 

cegc ilość potrzebną ua siew i na potrzeby ludność: 
(przyjmując 15 pudów rocznie na głowę) centralny ko­
mitet statystyczny, oblicta przypuszczalny remanent na 
1,372,1 milionów pndów.

Przytoczone horoskopy spodziewanego urodzaju 
zbeż w Rosyi, Jako oparte na di.uysh z okresu kwi­
tnięcia, oczywiście w znacznym slopniu różnią się od 
rzeczywistego stanu urodzajów w chwili obecnej, któro 
wogóle znacznie się pogorszyły wskutek niepomyślnego 
rtanu pogody w czasie dojrzę „ania i poacz&s żniw.

1,215,3 
336,3 

25,7 
637,1 
841,7
462.0 

60,4
116.1 
75,1

roku biei -

Z  g ie łd y  o u k p o ^ r e j .

Usposobienie giełdy cukrowej w ciągu ostatnich 
dni było nador małoczyni >. Cena kryształu gotowego, 
którego u fabrykantów i cukrowników pozostały już 
tylko minimalne zapasy sp aiły  do 4 rb. 40 — 4 rb. 42 
kop za pud, a i to bez nabywców, atórzy i po tej eo­
nie nio mają żadnej ochoty do zawierania tranzakcyi, 
mając za pasem początek nowej kampanii i nowy cu­
kier po znacznie tańszej cenie. Cukier przyszłej kam 
panii na miesiące zimowe po 4 rb. 12- -4 rb. 15 kop.; 
na eksport zawarto tranzakcyę oa wrzesień—paździer­
nik po 1 rb. 85 kop. Świadectwa cesyjno notowano 
po 4 rb. 47 — 4 rb. 471/* kop

Zawarto w ostatnich dniach następujące tranza 
keye, sprawdzone przez komisyę notowań przy giełdzie 
kijowskiej:

Cukier przyszłej kampanii:
21,600 pudów, stieya Pohrebyszcze po 4 rb. 15 

kop., na styczeń — marzoc 1910/11 r. (Towarzystwo cu­
krowni Spiczynieckiej—spekulantowi);

Fksport:
ICO,000 pudów stacye Biała Cerkiew i Rokitno, 

po 1 rb. 85 kop., na wrzesień — październik (W . hr. 
Branicki—bankowi Rosyjskiemu);

Świadectwa cesyjne:
20.000 pndów, po 47*/, k op , na grudzień (kijów- 

ska filia banku Zjednoczonego — kijowokiej filii Pe 
tersbnrsl iego banku Międzynarodowego);

10.000 pudów po 477 , kop., na laty — marzec 
(cukrownia Nowo Gfebt-Iska - kijowskiej filu banku Zje­
dnoczonego).

bra-da. W e wszystkich jego pracach przebija zacna 
tendencja; poezye nie zalecają się wysokim polotem, 
ale pełne są uczucia i prostoty. (P rzy p . r e d ).

Manifestacye katolickie.
Madryt. — Katolicy zamierzają urządzić 

m anifestacyę w San Sebastian.

Gubernator kijowski.
Petersburg —Pomocnik naczelnika m ia­

sta, Lysogorski, został, według informacyi 
Birż. Wiedom.*, m ianowany gubernatorem  

kijowskim.

Zawieszenie pisma.
Moskwa. — Z powodu nieporozumień 

między wydawcami „Mosk. JeżenieJielniKa”, 
a ks. Trubeckim , tygodnik zostanie zawie­
szony.

Pułkownik — obłąkany.
Petersburg.—Do oddziału dla furyatów 

szpitala obuchowskiego przywieziono z cyr­
kułu dymisyonowanego pułkownika Szewei- 
gildina, który w nocy w hotelu dostał ata­
ku furyi.

bdroozenie rewizyi.
Petetsbusg —W skutek wyjazdu zagrani­

cę pe sla do Rady Państw a, Dm itrjewa, re­
w iz ja  m arynarki została odroczona.

Koszt D readncgthów .
Petersburg —Koszt budowy czarnomor­

skich drei idnoughtów ma wynosić 50 milio­
nów rubli.

Mistyfikacya
P etersburg .—W  Helsiugtorsie na przy­

stań przed przybyciem Zaina nadjechał ka­
rawan. W oźnica tłómaczył się, ic  otrzym ał 
telegraficzno polecenie zabrania zwłok dygni­
tarza. Śledztwo wdrożono.

n. r.

przeszli do s:-.upczyny, gdzie niezwłocznie 
jednogłośnie uchwalono ogłoszenie Czarno­
góry za królestwo i księciu Czarnogóry 
przyznanie ty tu łu  króla, dynasty i zas Pie 
trowic-ów Ńeguszćw za panującą. Po po­
wrocie do pałacu, posłowie złożyli królowi 
do podpisu nowe prawo. Na ulicach rozda­
wano m anifest ludowi.

San Sebastian. — M inister spraw  we­
wnętrznych otrzym ał odpowiedź W atykanu 
na notę Papies ą z a. 19 lipca. Kardynał 
sekretarz stanu  ogranicza się do oceny ro­
zmaitych kroków, przedsiębranych przez rząd 
madrycki przeciw kuryi papieskiej w czas e 
pertraktacyi o kongregacjach oraz do uspra­
wiedliwienia postępowania papieża.

Konstantynopol—Po łowię greccy w rę­
czyli szeik-ui islamowi m em orandum  z na- 
stępująceroi żądan iam i zaprowadzenie w y -  
borów proporcjonalnych, zachowanie status 
quo'vr spraw ach kościelny h i szkolnych, 
wydanie praw regulujących stosu ek chr e- 
ścijan do państw a, a także zmiuna prawa 

powinności wojskowej, nadanie takich sa­
mych praw gr. okim szkołom kościelnym co 
i szkołom rządowym oraz założenie przy we 
zyracie dla skoutrolowania urzędników wyż­
szej rady z połową członków wybieranych 

p.»sród cnrześcija.\ Szeik jl-is!«m  obiecał 
złozyć m m orandum  radzie m inistrów. Urzę­
dowy organ prasy „Tanin", w ostrym  a rty ­
kule, wymierzonym przeciwko grek-tm, dziwi 
się tem u, że zwrócili się z takim i żądaniami 
do szeik-ul-islama. Dezyderaty greków nie 
przyczynią się do naprawy s t sunków, lecz 
przeLiwnie pogorszą je.

Konstantynopol.— „Tanin" oznajm a, że 
Dżawid-bej p dczas swej podróży po E uro­
pie uzyskał przyzwolenie Pichona, Greya 

Kinderlen 'W&chtera na stosowanie do cu­
dzoziemców praw a o podatku przemysłowym, 
o ile kwestyę tą Porta poruszy uficyalnie

C « n y  z b o ż a .
Rynek kijowski. Pszenica ozima pud

1 rb. 3 kop.— 1 rb. 07 kop. Zyto pud 64 k.— 
65 kop- Owies zbiorowy pud od 62 kop — 
do 65 kop. Owies ekonomiczny pud 78 k.— 
79 kop. Proso pud 73 kop.—75 kop. Groch 
W iktorya pud 1 rb. 10 k.— 1 rb. 25 kop., 
groch rychlik od 1 rb. 85 kop. do 2 rb. Mak 
pud 2 rb. bO k. — 2 rb. 90 k. Rzepak wio­
senny pud 1 rb. 40 kop. — 1 rb. 45 kop. 
Soczewica pud 1 rb, 25 kop. — 1 rb. 30 k. 
Jag ły  pud 1 rb. 05 kop. — 1 rb. 15 kop. 
Mąka pszenna. (Zielony znak) 9 rb . 25 kp —
9 rb. 50 kop. Mąka pszenna. (Znak czer­
wony I) 8 rt>. 60 kop. — 8 rb. 75 kop. Mą­
ka pszenna (czerwony II) 8 rb. 10 kop. —
8 rb. 25 k. Mąka pszenna (czarny I) 7 rb.
60 kop.— 7 rb. 75 kop. Mąka pszenna (czar­
ny II) 7 rb. 10 kop.—7 rb. 25 kop. Mąka 
żytnia 2 gatunku, przesiana 6 rb. 25 kop.—
6 rb. 35 kop. Mąka żytnia 3 intenden. 5 rb. 
50 kop. — 5 rb. 60 kop. (Gatunki mąki

Sodajemy według m arek młyna Brodzkiegu) 
tręby pszenne grube 48 kop. — 50 kop 

Otręby pszenne drobne 45 kop. — 48 kop. 
Otręby żytnie 46 kop. — 18 kop. Koniczyna
7 rb. 75 kop. — 9 rb. Siemię ł dane 1 rb. 
90 kop.— 1 rb. 95 k. Rzepak wysoki 1 rb. 40 
kop. — l  rb. 45 kop.

Na kolejach Pof-Zach. Pszenica ozima 
pud 1 rb. 2 kop. — 1 rb. 4 kop Żyto pud 
5« kop. — 62 kop. Owies zbiorowy pud
61 kop. — 64 kop. Owies ekonomiczny pud 
70 kop.— 72 kop. Proso pud 68 kop.—70 k. 
Gr ich rychlik pud 1 rb. 48 kop. — 1 rb. 
54 kop. bobik koński 83 kop. — 65 k o .. 
Rzepak 1 rb. 60 kop. — 1 rub. 64 kop Len
2 rub. 10 kop. — 2 rub. 20 kop. Suczewi 
ca pud 1 rub. 20 kop. — 1 rub. 25 kop.
Jag łv  pud 1 rub. 10 kop. — 1 rb. 20 kop.
Otręby pszenne grube 47 kop. — 49 kop 
Otręby pszenne drobne 43 kop. — 45 kop 
Otręby żytnie pud 44 kop. — 47 kop. Sie 
mię lniane 2 rub. 10 kop. — 2 rub. 35 kop.,
siemię konopne 1 rub. 25 kop. — 1 rub.
40 kop.

Przypuszczalne zblery w r. 1910. Przed kilkuina 
dniami ogłoś ono pierwsze przypuszczalne dane cen­
tralnego komitetn statystycznego, dotyczące obszaru pr<e 
strzeni zasianych w roku bieżącym oraz ilości spodzie 
wanego urodzaju. Przypnizcz&loe daue cyfrowe ułożo­
ne zostały na podttaw* wiadomości z okresu kwitnię­
cia zbóż, czyli w przybliżeniu z połowy czerwca i wcze­
śniej. Obszar zasiewów, w porównaniu z rokiem ubie­
głym, centralny komitet statystyczny oblicza w następu­
jący sposób, w tyiią ach dziesięcin:

W 1909 r. w 73 guberniach i okręgach:
Ozime: żyto 26,1297

pszenica 5,596,9
Jare: żyto 529,4

pszenica 18,581,3
Owies 17.127,7
Jęczmień 9,945,8
Hreczka 2,005,4
Proso 3,467,3
Kukurydza 1,410,4
Groch 855,6
Soczewica 382,2

- Bob 70,0
W r. 1910:

W 73 guber. 1 
okręgach 

Ozime: żyto 25,790,8 
pszenica 5,858,9 

Jare: żyto 516,1
pszenica 20,452,9 

Owies 17,531,8
Jęczmień 10,534,5 
Hreczka 1,972,5
Proso 3,268,3
Kukurydza 1,355,7 
Groch 950,7
Śoezewica 401,5
Bob 70,3
Z przytoczonej tabliczki, widać znaczne zwiększę 

nie w r> ku bieżącym obszaru zbóż i trych, zwłaszcza 
psz*nicy (o 1,871,6 tys. dzies ęcin, czyli w przybliżoniu 
o 9 2%); obszar zasiany owsem zwiększył się o 404,1 
ty*. dzies., jęczmieniem o 583,7 tys. dzies. Z pośród 
ozimin obszar żyta zmniejszył się o 339,1 tys. dzies. 
obszar pod pszenicą powiększył się o 261,9 tys. dzies.

Ogólny zbiór z powyższej przestrzeni w 73 gu 
berniacb i okręgach komitet centralny oblicza w po- 
rownanin do zbioru zeszłorocznego i przeciętnego w

Zwycięstwo socyalistyczne. Nowe zwy 
cięstwo wyborcze odnieśli socyaliścl, i to 
przy wyborach uzupełniających do parlam en­
tu  w okręgu saskim  Zschopau-M arienberg. 
Socjalista Goehre uzyskał gło.ów 14,831, 
wolnomyślny Brodauf 4,717, antysem ita 
Pritzsche 4,630. Tym skmym G lehre wy 
brany w pierwszym zaraz pochodzie.

Przy wyborach głównych w roku 1907, 
odda o ogółem o 2 tysiące głosów więcej, 
a zwyc.ężył wówczas w pierwszym pocho­
dzie antysem ita Zimm erm ann, kandydat 
wszystkich stronnictw  obywatelskich, który 
zgromadził na siebie 14,732 głosy, podczas 
gdy socyalista wówczas uzyskał tyłkowi 1,281 
jłosów. W porównaniu z rokiem 1907 o- 
aeculo stronnictw a obywatelskie straciły  5 
tysięcy głosów, a socyaliści zyskali 3 tyśią 
ce, mię< zy innym i także po wsiacb. Ssutki 
to „reformy® f.nansów rzeszy i forsowanej 
prsez rząd pruski .reform y" wyborczej.

0 pożyczkę. „Echo de Paris" donosi, 
że wielki wezyr turecki z B.irlina wyjedzie 
do Paryżu, gdzie będzie pertraktow ał o no­
wą pożyczkę.

Zbrojenia Turcyi. Najwyższa rada m a­
rynarki tureckiej postanowiła ztm ów ić w 
w arsztatach angielskich trzy wielkie krą­
żowniki najnowszego typu.

Se! m lwowski. Ze Lwowa donoszą: m ar­
szałek Stanisław hr. Badeni i nam iestnik dr. 
Bobrzyński pojechali do W iednia w sp ra­
wie zwołania sesyi sejr.iu galicyjskiego.

0 emigracyę do Ameryki. „L ical Au- 
zeiger" donosi, że wskutek konkurencji a- 
meryicańskich kopalń nafty z galicyjsklem i, 
proteg iwanem, przez rząd austryacki, ame 
rykański tru st naftow y robi starania, aby 
rząd am erykański ograniczył em igrację  ga 
lioyjskich r»botników, jako szkodliwą dla 
interesów am erykańskich, gdyż do 80 m i­
lionów koron robotnicy ci wysyłają do Ga- 
licyi. Wubec tego, „Local Anz." pisze, że 
agraryuszi niemieccy powinni postarać tlę  

skierowanie ruchu robotników polskich do 
Niemiec.

Mowa ces. Wilhelma. Mowa cesarza 
W ilhelma, wygłoszona w Królewcu, wyvyar 
ła w Berli ie ogromne wrażenie. Zwracają 
powszechnie uwagę na to, żo dawne zapa 
tryw ania cesarza muszą nadzwyczaj zadzi­
wiać. Zastanawia, pomiędzy innem i, ubocz­
ne wystąpienie przeć.w parlameDtuwJ. Ce­
sarz mówił bardzo ostro z powodu powięk 
szania się ruchu socyal stycznego, aby oka­
zać, że nie da się tym ruchem  zaniepokoić. 
Panuje rgólne przekonanie, że mowa ce 
sarza wywoła jeszcze gorsze rozgoryczenie 
w i.raju.

Zaprzeczenie. Półurzędownie ogłoszo 
no w Poznaniu, że bezzasadne są pogłoski, 
jakoby Kórnik miał uledz wywłaszczeniu : 
jakoby pałac w Kórmku miał służyć następ 
nie za rezydencyę letnią następcy trocu

W  60 guber. 
Rosyi Europejskie 

25,061,6
3.559.2 

19o.6
16,125,2 
15,411,4 

Q 951,8 
1,924,6 
2,424,8
1.061.3

923.9
398.9 
68,9

Teiegram y.
(Od korespondentów własnych)

Kara.
Lublin. — W ydawca broszury o G run­

waldzie, ks. kościoła N. M. P. W ładzjński 
skazany jes t na 100 rb. grzywny.

Manifestacye z.
W arszawa.— Z powodu 150-lotniego ju ­

bileuszu sem iuaryum  prawosławnego w Cheł­
mie spodziewane są m anifestacye związkow­
ców z udziałem posłów.

(Od Agencyi Petersburskiej).
Połtawa — W iceminister spraw we­

wnętrznych zakończył badanie urządzeń rol­
nych w gub. połtawskiej. We wsiach wi- 
ce.ninister odwiedzał baraki choleryczne, oraz 
chorych znąjaujących się w m leszkaniacn 
prywatnych.

Kiszynlów. — Stwierdzono, że w Lip- 
kanach spłonęło 127 domów, 178 sklepów,
2 synbgogi. Pozostało bez dachu 200 osób.

Orzeł. — Nadzwyczajne zebranie ziem­
skie pow. jełeckie^o uchwaliło założyć 5 
szkół koronkarstw a oraz zorganizować han­
del koronkami, wnosząc do rządu o asy- 
jnowanie na ten cel 30 tys. rb. W powie­
cie znajduje się 30 tys. koronczarek, roczna 
nodukeya przewyższa 1 mil. pudów.

Odesa.— W pawilonie pożarnym, w cza- 
e demonstrowania aparatu  do gaszęnia,Jsy- 

stem u paryskiego „Subito",nastąpił wybuch, 
w czasie którego został zabity przedstawi­
ciel firm y Zawadzał. P rokurator polecił 
Subito",(usunąć z pawilonu.

Motiyldw (gub.). — W g n i j e  mikuliń- 
skiej, w powiecie orszańskim, grad wielko­
ści kurzego jaja wybił owoce i zasiewy jare  
w 24 cn wsiach na przestrzeni 785 dziesię­
ciu. Od gradu ucierpiało 50 budyu-ów.

Odesa.—Dla skuteczniejszego zwalcza­
nia dżumy założone zostało specja lne  biuro, 
do którego naieżą: naezulnik m iasta, profe­
sorowie Wysokowicz i Zabołotnyj oraz czło­
nek zarządu miejskiego, zarządzający sekcyą 
medyczną.

Petersburg.—Automobilem rosyjskiego 
wyrobu udało się w podróż czterech c Jo n ­
itów kluba automobilowego: Nagel, Buiła, 
tuźm in i Ziencz-snko M arszruta: Peti-rs- 
>urg—B erlin—Paryż — Nizza — W iedeń—Pe- 
;ersburg.

Petersburg.— W ciągu doby zachorowa- 
64 osoby, zmarło 21, choruje 690.

Petersburg —Rządowy projekt prawa o 
ndem n zacyi wypłacanej, przez s :arb fm- 
andzki las ie  państwowej za nieodbywanie 

służby wojskowej przez obywateli finlandz­
kich, streszcza się w następujących punk­
ach;

1) Do czasu wprowadzeń a w Piniau 
dyi obowiązkowej siużby w ijskow tj, skarb
inlandzki wypłaca kasie państwowej w ro­

ku 1911-ym 12 mli. m arek, a w każdym  
następnym  roku o jeden milion m arek wię­
cej, aż do 20 miltonow m arek rocznie. W 
razie powołania obywateli finlandzkich do 
służoy wojskowej, opłata ta  zostanie umo­
rzona;

2) W yszukanie odnośnych źródeł dla 
jokrycia tych oplal odbywa się według 
irzeptsów miej cowego praw odawstw a fin- 
andzklego-;

3) W roku 1910 wzamlan za uwolnie­
nie obywateli finlandzkich od służby woj­
skowej należy przelać ze skarbu  finlandz 
tiego do kasy państwowej oprócz wpłaco­
nych ju ż  2 milionów m arek jeszcze 9 mllio 
nów m arek

Białystok.—Spaliła się fabryka tytoniu 
Janowskiego.

Petersburg.— „Rus kij Inwalid" ogłasza 
rozkazy Monarsze i  dnia 15 sierpnia w któ 
rych Najjaśniejszy Pan m ianuje króla Czar- 
nogórza Mikołaja I—generał feldm arszałkiem  
erm ii rosyjskiej; następcę tronu  Czarnogór 
sk ie g s  Daniłę generał-m ajorem , księcia Mir­
kę—podpułkownikiem, księcia Piotra — po­
rucznikiem.

Syzran.—Padał tutaj śnieg.

Ja- 
ść ich

dnia

Zamknięcie kółek rolniczych.
Siedlce.—Zamknięto kółka rolnicza 

ko motyw wskazano ospałą działaln

- Wybory do Rady Państwa.
Kamieniec.— Listy wyborców do Rady 

Państw a zostaną ogłosione w środę,
18-go bŁ m.

Zgon Józefa Grajnerta.
Łęczyca.— We wsi Kozubki zm arł Józe 

Graj ner t.
Józef Grajnert, współczesny pisarz, n: 1831 we

wsi KowalacL, w pow. Wieluńskim; po ukończeniu na 
uk w gimnazjum piot, kowskiem był urzędnikiem dy 
rekcyi ubezpieczeń w,W arszawie, a następnie towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego, ogłosił w iele drobnie, 
szych prac wierszem i prozą w rozmaitych czasop smach 
Od 1866 J> 1872 rodtgował p^mo ludowe tZorza
także współpracowDikiem 28 tomowej Enojkl.

Był 
Orgol

Cetynia. — G godz. 9 rano odbyło się 
uroczyste nabożeństwo wo wszystkich cer­
kwiach i k lasz t rze. W śród szpalerów woj­
ska udali się do klasztoru król Mikołaj w 
parze z królową włoską, król wło*łi, prowa 
dząc królowę Milenę oraz członkowie rodzin 
królewskich z wyższymi dygnitarzam i. Po 
nabożeństwie wszyscy udali się do pałacu, 
gdzie przedstawicielu dyplom acji składali 
królestwu życzenia, potem  życzenia złożyli 
członkowie świty królewskiej i posłowie. 
Królowie Czarnogóry i Włoch zasiedli na 
tronach wszyscy otoczyli Ich dokoła stojąc. 
Król Mikołaj zabrał głos, poczem wśród 
okrzyków „żiwio® obecni udali się na śnia 
danie, w czasie którego król wyraził swą 
zgodę za przyjęcie wniusku skupczyny — 
proklamowania królestw a czarnogórskiego.

W śród głośnych wiwatów, salw z dział 
i dźwięków muzyk*, przedstawiciele narodu

Również zgodziły się na t ę  propozycye a u  
trya i Wł.-chy. Rząd turecki (oruszy tę 

sprawę zaraz po powrocie Hukk -baszy.
Konstantynopol — M inisterstwo rolnic­

tw a postanowiło zamówić za 70  tys lirów 
narzędzi rolni zych w fabrykach niem iec­
kich w SMingen.

Konstantynopol. — Von der Holtz basza 
we wrześniu powraca do Turcyi, gdzie po­
wierzono m u Inspekcję drugiego i trzeciego 
k o r.u su  wojska.

Anheim (H lindya).—Awiator holender­
ski Van-Maasdyk runął wraz z latawcem  na 
ziemię i zabił się na miejscu.

SHezia —Zmarł znany fizjolog i an tro  
polog Montegazza.

Bukareszt.—Przybyło tutaj nadzwyczaj­
ne poselstwo angielskie z feldm arszałkiem  
Robcrtsem na czele w celu powiadomienia 
króla rum uńikiego o w stąp.eniu na tron 
króla Jerzego.

Berlin.— „N.-D. Allg. Złg .“ wypowiada 
się przychylnie o proklamowaniu Czarnogó- 
rza królestwem. Nowego króla nazywa „N.
D. Allg. Ztg." nauczycielem kraju, światło- 
dawcą narodu i zręcznym politykiem. Inne 
gazety niemieckie również odzywają się 
przychylnie o królu  Mikołaju i Czarno­
góry.

Havre. — Awiator L egagneu i podczas 
wzlotu zawadził o słup. Aparat uszkodzony. 
L egagneui ciężko ranny.

Teheran — Został otwarty wyższy sąd 
kasacyjny. Na stanowisko prezesa powoła­
no Ali-ul-Mulka, byłego am basadora w Pe­
tersburgu.

Chrystyan'a.—Powstało tu  towarzystwo 
akcyjne norw esko-am erykańokej żeglugi. 
Towarzystwo nabyło parostatek ,Kaiser Fried­
rich* za 4,750 000 marę!..

Rzym.—W eaiz Los bawił tu taj w prze­
jeździć do Ate ; włośkl m inister spraw za­
granicznych udzielił mu posłuchania

— Cetynia.—Na placu zamkowym ksią- 
ię  Mikołaj przyjął kilkuset deputowanych 
od ludności kutuńskiej. Książę serdecznie 
dziękował za przywiązanie ich do ojczyzny 
i m onarchy. Deputowani urządzili księciu 
e .tuzyastyegną owacyę. Następnie książę 
przyjął korespondentów agencyi petersbur 
skiej i polecił im wyrazić głęboką wdzięcz­
ność dla Czarnogóry. Następnie książę po 
wiedział: „Brak ml słów dla wyrażenia mej 
wdzięczności za to wszystko, com doznawał 
od Rosyi. Wierzcie w moją pr/ychylność 
dla Rosyi. Przychylność ta wzr< ś:iie je ­
szcze w przyszłości.

Ateny.— Grecki następca tronu udał się 
do Czarnogóry na pancerniku „Teara"

W edług wfadomrści g a .e ty  „Ateny* 
do zgrom ediem a narodowego wybrano: 94 
theotokis‘óiV, 64 rallistów, 34 zwolenników 
M auromichalisa, żądających zwołania kon 
sly taan ty , 13 kreteńczyków, 36 postępow­
ców- —zw olennkćw  zgromadzenia narodowe 
go, 4 socyalistów i 8 posłów o niewiadomej 
b«rwie politycznej.

Cetyn a. — Następca tronu serbskiego 
Aleksander, przybył tutaj automobilem przez 
Cattaro. Nr spotkanie jego wyjechał do g ra ­
nicy książę Mirko. W Cotynii na powitanie 
królewicza Serbii uderzono w dzwony i po 
częto strzelać z arm at.

O rkiestra odegrała hym n serb sk i Kró 
lewicz przed pałacem uściskał księcia Miko 
ł»ja i jego ro.lziuę.

O g. 7 wieczorem trzy wystrzały a r­
matnie dały znak rozpoczęcia uroczystrć i. 
Chóry wraz z m uzyką wojskową defilowały 
ulicami, śpiewając hym n narodowy,

Tłumy wybiegły na ulłcę.
O godzinie 8 wieczorem odbył się ban­

kiet, wydany dla uczczenia królewicza serL 
sk itga. Wznosząc tra  it, książę Mikołaj wspo­
mniał o swej miłości dla króla Piotra, 
zwracając się do królewioza, rzekł:

Proszę oświadczyć pańskiem u ojcu, że 
serce waszego dziada uderza zgodnie z ser 
com króla Serb;i. Niema takiej siły, która 
mogłaby nas rozdzielić".

O godz 10 w. przeciągnął pochód z po 
chodniam i.

Z Plewiła przybyła delegacya, składa 
jąca  się z 200 Jt-:dźców.

W  obecności księcia odbyło słę poświę­
cenie nowego gm achu skupczyny m inister­
stw a. Oficerowie ofiarowali księciu szablę 
w imiemu wojska.

W obecności rodziny książęcej, wło­
skiej pery królewskiej, W M kiego księcia 
Piotra Mikołajewicza i jego Małżonki oraz 
księcia Battenberskiego o ibyła się uroczy­
stość założenia nowego srpltala, któi, nia 
być w zdesiony kcuztem królowej włoskiej.

Cetynia. — Dnia 15 sierpaia o god* 
6 ej rano skupc/.yna, wysłuchawszy propozy- 
cyi prezydenta, postanowiła prooić księcia

Mikołaja o proklam owanie Czarnogóry kró­
lestwem .

Deputowani udali się do pałacu w celu 
wręczenia prośby księciu. P rezydent Dżuka- 
nowicz, ssiadając  księciu życzenia z okazyi 
jubileuszu, powiedział: „Skup zyna prstano- 
w ła prosić ciebie, N. Panie, abyś Czarno­
górę proklamował królestwem. Obok pierw ­
szego hibtorycznie Królestwa serbskiego 
Czarnogóra ma również wielką zasługę, speł­
niała bowiem od wieków misyę serbską.

Opatrzność zechciała, abyś ty  zakoń­
czył walkę odwic :rną o krzyz i złotą swo- 
oo ię, przyłączywszy sławne kraje, co było 
początkUm państw a Nomaniczewa.

Ty przetworzyłeś C zarm górę i zrobiłeś 
ją państw em  kulturalnem . C arnogóra nie 
tylko ma prawo ale i obowiązek wlać nowe 
życie i podnieść dawną swoją pow tgę, dla- 
teg i też skupczyna prosi ciebie o zaaprobo­
wanie jej postanow enia. N leth żyją Ich 
Wysokościo król i królowa Czarnogóry, kró 
lewicz Daniło i dom królewski.

Rzym. — W katedrze Piotra i Pawła 
podczas nabożeństwa wieczornego były fran­
ciszkanin, Beltram ini, dał w powietrze trzy 
w ystrtały  z rewolweru. Gdy go zatrzym ano 
zeznał, że chciał zwrócić na siebie uwagę 
kuryi, aby mu pozwolono wró ;ić do stanu 
duchownego. Oddano go w ręce władzy.

Lizbona. — Republikanie zwyciężyli w 
róż ;jch  i kręgach wyborczych Lizbony i Opor- 
to. Według otrzym anych w adomoścl w y­
bory przeszły w porządku.

Konstantynopol. — Z rozkazu patryar- 
chy zostały odroczone wybory do greckiego 
zebrania narodowego.

Bilbao.—Na zebraniu delegatów związ­
ku robotniczego z ud Mułem delegatów z Ma- 
d -y tu  postanowiono większością 17 głosów 
przeciwko 5— nie ogłaszać ogólnego strajku.

Cholera we Włoszech.
Rzym — W mieście B arletta  w ciągu 

jednej doby zach rowało na cholerę 11 osób, 
zmarło 9; w innych miejscowościach Apulii 
zachorowało 14 osób, zmarło 10.

Rzym —W  prowiucyi Bari w ciągu do­
by zachorowało na cholerę 12 osób, zmarło 
5, w prowiucyi Foggif zacnor wało 6 osób, 
zmarło 3.

Aneksya Korei.
Tokio. — Urzędownie zawiad >miono o 

aneksyi Korei Nowa kolonia została na­
zwaną Hesen.

Waszyngton.—Ogłoizon> trc:ść urnowy, 
traktującej o ane syi Korei oraz ośw'adcze- 
nie rządu japońskiego o tern, że obecna ta ­
ryfa  koreańska, postanow iona o handlu i o 
otw artych portach w Korei pozo&tają w sile 
w przociągu lat dziesięciu. Z liczby portów 
otwartych wyłączone jest Mozampo; zam iast 
niego otw ierają P.nvię Prawa japońskie o 
ochronie patentów na wynalazki są praw o­
mocne i. w Korei. Umowy między Koreą 
a państw«.mi cudzo iem skiem i tracą swą s - 
łę; zam iast nich wejdą w życie umowy, za­
w arte z Japonią. Cudzoziemcy, o ile oko­
liczności pozwolą, korzystać będą z praw 
nadanych im przez Japonię, trarowa zawie­
ra 8 paragrafów: W p er wszy m mówi się, 
że tesorz  koreański ocistęjuje praw swoich 
nad całą Koreą na zawsze i bez żadnych o- 
graniczeń cesarzowi Japonii; 8 y postanawia, 
że umowa nabiera siły w dniu publikacji. 
Puzostałe paragrafy dotyczą detali zarządu 
państwem  1 zachowania się względem lu ­
dności koreańskiej.

Seul —T eraucd  oświadczył, że cesarz 
japoński pragnie dołożyć wszelkicu starań, 
aby koreańczycy widzieli w aneksyi nie po­
niżenie, ule oswobodzenie k ra ju .' Polityka 
japońska weźmie pod uwagę rozwinięcie 
eksplo.itacyi naturalnych bogactw Korei.

W ediug wiadomości, pochodzącycn ze 
żtódei wiarogodnych, taryfa  celna nie ula- 
gnie zmianie, chociaż i  powodu aneksyi 
trak taty  handl< we z państw am i cudzoziem- 
skiem i tracą swoją wartość. Cudz.ziem cy 
będą korzystali z tych sam ych przywilej, co 
w całej Japonii.

G ln l i tn  P e t e p t b u p s k *

Do. 16 sierpnia >910 1.
4°ie R -du  /'Rhfiauwfc 
4l'\t,/0 l.n ly i ł s i  Ki;ow»V H 
5V?°ło Bisty zast. Pi>łtaw. ti. Ziom.
5% puZjcik pr*ui r.
■-% , * 6 6  r
5% ohl Oruni Szi»oŁ Banku 
Akr.y* h -’i*rsln«r»k Miijdzjuar K m ien  

Pstr*r»t.  Dyskom.-Pr,iyczt  
Ru8y;?k. Kundlu 
l -w a  O dlew u1, mali „tiorrnouo* 
Brtń.*. Kai- Szyn
Poł.-Wse.h. kol. żol........................
Putiłowyk
BakiUsU. I - w  a N af to *  
Ki)ow8ki6pn Banku Ziemskiego 
Ros. Tow. kopilni zi ita .
Koi. u>ur. m a s z y n ......................
M. K. Wor. kol.............................
„daumau*

5°/o pożyatku 190& t.
6"/s „ <906 r. . . .
o0/ ,  św iadeem * włościańskis .
5°/, pożywka 19J8 r.

937/s 
92']* 
911/‘ 

484 
38. V* 
336 
518 
514 
411 
148 ], 
127*i4 
241-/, 
154 
286l/ ,

221 
455 
238* '* 
104V, 
1037/,  
99*/. 

104'/4

Usposobienie z walorami państw , wymi stałe; 
z prywatnymi hipotecznymi mocnieisze; z premiówkami 
spokojniejsze ale mocne.

AIEC.OY Z A flR A N H C Z N E .
— o :o —

Dn.r. 16 go sierpnia 1 19 r.
Berlin. Wypłaty na Petersburg 216.65

Kurs wekslowy oa Petersburg naft dni —. -  
P l f0/o pożyczka 1905 r. . 100.50
4% renta państwowa 1894 r 93.9)
Rosyj. b<I. kredyt. IOu rub. . 816 65 
Dyskonto prywatne . 31/ ,0!*

Usposobienie mocne.
Wladsi. 6°/o pożyczka rosyjska 19- O r. —.—
Paryż Wypłaty u* Petersburg:

Ceni oajDiZi.za . . . .  266.50 
Cena nąjwjższ* . . . .  268.5D 
4% renta państwowa 1,94 t. 94.40
41/ j°/o pożyczka 1&J9 r. 100.45
6% pożyczka rosyjskt 1906 r. . 105.45 
Dyskonto prywatne 2 '/,,° /0

Usposobienie spokojne.
Leróya. 5°/0 pożyczka rosyjski 19o6 r. (L05W1

479% poiyczka rosyjska 190v r. iCOi/i
Usposobienie spokojno.

Aiastardam 6% pożyczka rosy ska 1906 r. —
4%°/. .. » 1S-* 7 957 ,

REDAKTORZY L W luA W O Y
TOMASZ MICHAŁOWSKI 
ANTONI C2ERWIŃSKI



4 O Z, 1 K JN JN 1 K A 1 J  O W 8 A i f*r 2 J 4

8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8

D rn k a rn ia  P o lsk a
FR O R EZ N A  9

T E L E F O N  1672.

WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES DKU 
KARSTWA W rilODZĄCF PRZYJMUJE

Z a o p a t r z o n a  w  naj- 

n o « r x « v x c lo n k i  lo r -  
u a i- ! . .g t )  o r a z  * p o .  
o y a ln e  m a o z y n y .

BEZ POŚREDNIKÓW
C e n y  umiarkowane. 9 9 9 9

P c -z o s ta łe  w o g r a M c z o r n j  
i le ś c t  f-KZt-ir* !a rv e J C .  p o d h o r s k j e l o

po obu stronach
CIEŚNINY
BERINGA

Do nabycia w Adm inistracji „Dziennika Kijow skiego", Prorezna 3 .
O ra : 2 rb., d la  p r o n u m o r a ł o r i w  „ D z ie n n ik a  K l jo w o k ic g o '1 

I r b .  5 0  k o p - Przesyłka 55 kop.

Pierwszorzędna farbi&rnia francuska

G Zajcew aspecy&lne pa­
rowe oczysz­
czanie ubrań

Kijów, Prorezna2
w d. Towarzystwa 

Róoja. 4614

Firma nagrodzona ■ W T S tfS S -  Wielkim złotym medalem
i honopow  ym k r z y ż e m  na w y s ta w ia  w  W ied n iu
ohstahu.ki "piesese wjk. w przeciągu 5 g T e le fo n  1883-

Przyjmują się do czyszczenia ubrania:
Jedwabne, wełniane, pluszowe, atłasowe i t. d. Firanki, portyery, suknie bnlo 
we, szynele, kitlo, marynarki, peniu»ry kolorowe i inne. r i  
n la  bieliznę, kołnierze, maukioty. D---------------- — ' ............  *'

rzyjm. do p ra  
Prasowanie wodtug metody zagranicznej.

Kursy Pedagogiczno - Naukowe
DLA KOBIET

Dllfl H er. K .  P r o c z k ó w n y ,  M .  H ,
u tr z y m y w a n a  p r z e z

KATOLICKI ZWIĄZEK KOBIET POLSKICH
w  W a r s z a w ie ,  u l i c a  B r a c k a  Ikr 13. 11*96®

Rok czwarty istnienia.
Programy i iDformacye na miejscu. Wykłady zaczyuają się d. 12 wrześuia.

N ie zb ę d n a  w  k a ż d y m  dom u p o ls k im

ZYG M U N TA  G LO G ER A
jest najpożyteczniejszym, a wspaniałym podarkiem

Na welinie, w 4-ch wielkich 
tom ach, ozdobnie oprawionych, 
nagrodzona przez Kasę Mianow­
skiego, obejmi^jąca kilka tysię­
cy artykułów  z ilustracyam l i 
nutam i, w zakresie polskich i li­
tewskich dziejów kultury, praw, 
obyczaju naro lewego, sztuk i 
nauk, uzbrojeń i ubiorów, za­
baw i gier, m uzyki i pieśni, nu­
m izm atyki i etnografii, życia 
publicznego, rycerskiego, rolni­
czego, kościelnego i łowieckie­
go z 9-ciu wieków ubiegłych. 
Podręcznik w każdym domu 
konieczny bezwarunkowo.

Największy znawca przeszło­
ści polskiej, prof. AL Brttckner, 
tak  pisze (w Blbl. W arsz.) o En- 
cyklopedyi Glogera: „Równie po­
żytecznego, ciekawego i pou­
czającego wydaw nictw a nie spo­
s ó b  pomyśleć! Znajdzie w ulem 
czytelnik sKarbiec rzeczy włas­
nych, o których się często sły­
szy, a mało wie. I nabierają 
te szczegóły nowego, barwnego 
życia, i wskrzesza się zamierz­
chła przeszłość, i biją od niej 
blaski, i słychać jej głosy-...

14618

W jsyłam  pocztą za z»Ticz;.ą po.:.;., 
b- i  zadatku cały - dcin- k m atryi.
Szewiot > T .y u m f<  4 1/, ars*, na

! " i ; ‘"K(istyiimza2r.75k.
N ii zw  żają- ca nader r.izką cenę, 
matoryał iT r y u m ł .  je t wełniany 
(nie tahełniauj) o ia&ający zalety 
nsjl pszycb njaieryał w, mocny,
praktyczny i ol gaucii. Kolory:
czar y, granat, bn.nz., oliwkowy. 
Przesyba 55 kop. Wysyłam rów­
nież uszytą, g.-iową muyńarkę har- 
dzo praktyczną i eloąanrka za 2 rb. 
sios.wną na ka/dy sezon. Przesyłka 
35 k. Przy zamówieniu 3 lub wie- 
cej przedmiotów przesyłka na mój 
ko§!t. Zamówienia adresować: Ł ó d ź  
6 6 . F a b r y k a  Z y g m u n ta  R o -  
z e n t a la .  18902

2 K a s ty u m y  z a  4  rb .
N ow iścią w wyborze materyałów na 
męskie ubrai,,a jost »Szewiot Turinc. 
Wobec ta i n.zkiej ceny jak 2 rb. za 
cały odcinek, m&ją.-y 4 / ,  arszyna na 
kompletny męski kostyum, ir«teryał 
ten nie odróżnia się bynajmniej od ta­
kiegoż, kosztującego 2 — 3 rb. arsz 
i p. siada zalety tamtego, a miano­
wicie: najwjżs>ą trw tb ść , praktyczn. 
i elegancye. W kol-rach: czarn, g-an. 
bronz. i oliwkowym. Wysyłają się 2 
takio odcinki za ł  rb , przesyłka 7u k. 
Za zaliczką pocztową — bez zadatku. 
Przy zamówieniu 4 lub więcej odcin­
ków przesyłka na koszt fabryki. Bez 
ryzyka, pełna gwarancja, jtś li się nie 
podoi,a, Ubryna przyjm. z powrotem. 
Zamówienia adresować: Fabryka weł­
nianych wyrobów T -u fo  >Echo<, 
Ł ó d ź  66 . 18904

C a n a  k s ię g a r s k a  r b .  15.

Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego"
a a m a w la ją c y o h  d z ia ło  *  a d m in is t r a o y l p is m a  c e n a  z n iż o n a  

do r b .  I I .  Ma p r z e s y łk o  po czto w a* d o l i c z y ć  n a le ż y  r b . I.

W KAŻDYM POLSKIM DOMU
na R U S I  

m a m y  k o g o ś , k to  
z  p o ż y tk ie m  d la  s la b ie  i sw e g o  o to c z e n ia  

m o że  i p o w in ie n  
C Z Y T A Ć

L U D  B O Ż Y
T Y G O D N I K  N A R O D O W O .  K Ą T O L I C K I

z  d w o m a  p o p u la rn y m i d o d a tk a m i

I, „Nasza Wieś” i II, „Gazetka dla Dzieci

2 K o s ty u m y  z a  5  r b . 25  k .
W celu rozpowszechnienia wysyłam 
zamiast za 12 rb. za 5 rb. 25 k. na­
stępujące 2 odcinki na kostyumy. 
1) 4 arsz.  na kompletn. męsk. 
kostyum, francuski trykot, bardzo 
mocny, praktyczny, w modny deseń 
wołniary materyał. 2) 8 arsz. ma- 
teryi >Angleyc na komplet, damsk. 
kostyum, bardzo modnej, ślicznej 
weln. materyi. Takież 2 odcinki w 
lepszym gatunku wfbyłam *a 5 rb 
75 k. Przesyłka 55 kop. Przy za­
mawianiu 2 lub więcej par odcin­
ków przesyłka na mój koszt. Wy­
syłam za zaliczką poczt, bez zadat­
ku i z gwarancją. Jeżeli nie po­
doba się — przyjmuję z powrotem 
Zamówionia adresować: Ł ó d ź  66 . 
F a b r y k a  Ź y g m u n ta  R o ze n -  
t a la .  18903

■ »

R o c z n i c
WARUNKI PRENUMERATY:

. . . rb . 3 .— P ó ł r o o z n i s ........................ r b  l.&O
Adres Redakcyl I Adm inistracji: Kijów, Kościelna Nr 4.

Niesłychana nowość w Ra syf!
Wielka oszczędność 

czasu i pracy!
osiaga się to przez użycie środks

„JUR0KSIL“
gdyż uzj wając 8*’ 
nie potrzeba pr-ió 
bielizny, a tyUo 
wymieszać i prze­
płukać w zimnej 
wódzie. Jurekwll 
nie zawiera w so­
fa “ chlorku i me 
ma nic wspólnego 
z mj dłami w prosz­
ku. Juroktil de 
zynfekuje bieliznę, 
co ma ogromne 
znaczenio, zwł isz­
czą wobec epide­
mii i chorób za­

raźliwych.
S p r z e d a ż
w Poł. Ros. T -w ie  Handlu 
Tow ar. Aptecz. w  Kijowie

Południowo - Ruska 
Fabryka Chemiczna poprzednio F. G. SEIFERTA
obecnie B. Konarskiego. Egz. od 1891 r. Kijów, T a w sk a  1, d. wł. tal. 2537. 
Wyrób: o c tu , s p ir y t u s o w y c h  la k ie r ó w  I p o l itu r ,  o liw y  do

p a le n ia ,  f a r b e k  do  b ie l iz n y  i laznrkn do malowania ścian.
Cenniki na żąd. bozpłatnio. Tow. spoż. i ekon. specjał, ustępstwo. 18311

HOTEL
S a n - R e m o

P la c  D u m s k i 6 , t a l .  4 2 4 .
Nowo odrestaurowane JGJfi z elek- 
trycznem oświetleniem. Od 1 Tb. 
do 4 rt. za dobę i od 20 do 100 rb.

miesięcznie. 18886

Mikołajowska 13 ć.rn własny.

m » m IIm 8 m 8 h I ^■a/W w W w w w w n/W w w w w w w  w lezA sw is ^k*W w afw «rw w V nA sw w w w

„Bitwa pod Grunwaldem11
z  o ry g in a ln e g o  r y s u n k u  m is t r z a  JA N A  M A T E J K I

Obraz ten wykonany zrstar w kolorach na welinowym papierze w f rmacie 
30X44 (.entimeirów. Chcąc ułatwić uabywanie togo areydzbła nąjszors ym 
warstwom sp* łeczeństwa oznaczam niepraktyz ow»nio ui/ką cenę ko p . 75* 

Na prowin-yi i w O s w s U ie  z przesyłką za zaliczeniem R u b e l I .—

Pocztówki „Bitwa pod Grunwaldem" ” 7* ■ ir 1 »4 k,.rt T » .
Również posiadam na skła- cr'*’' srrya, składająca się

d-.ie c.AatDią nowość n l w a W B I  z *o *art artystyznyih  
koiorow. według rygim.łów S T .  TO N D O SA  i W O JC IEC H A  K O S S A K A  

w ien ie R ub. 1.50. Za zaliczeni *m poczto" cm R u b . 1.75. 19062
Adres: A. J O s t r o w s k i,  Ł ó d ź , P io t r k o w s k a  66.

Od I-go lipca 1910 roku
TYGO D N IK

. O D C I S K I  N I S 7 C . 7 Y  
_K O R Z E .M .5 M  

w©

pismo dla rodzin polskich
w y c h o d z i w  o b ję to śc i

zflGeznie zw ie szon ej
Glos Katodoki

JWłJiJULU Jlt NASLAD. SPRZEa WSZĘDZIE 
w E jF a b r. w Petersburgu Cherśoks, a i

tolickam.

Głos Katolicki j'v tt f  stosowany d o :
pntrzi-b najszer-zych * 

warstw społoczeństwa polskiego.
Rłnc K ałnlirki pomieszcza artykuły wOIOS KaiOMCKI kwestya h religijnych

X X

Przedmioty zbytkowne dla podarunków z masy
V T  'Ti’łrT r» /r=S ' l \  19t 51

l i -----------------------------------------------
K a r ls b a d z k a  o g n io trw a ła  p o rc e la n a .

F i..« e l io w a n o , żelazno, niklowane uae/.yni:*, fajans, porcelan ?, 
noże, samowary. Kuchoi^ spirytusowe wyżsxot?o gatunku >Ńorma< 9 9
i w -zyst-  i — • -L -. *  -   1-------  ^ --------------

kio przedmioty do gospodarstwa domowego gg
w wielkim wyb rzo w uugazyni-.* c.eskiin

B. Znojem skiego
Kijów, D u m s k i P la c  N r 3 w rizidziócu »Tmgo\vyje riadyc. QQ

iig88888g^ 88^

ROX X X X IV  IST N IEN IA .
NAJTAŃSZA I NAJOBFITSZA ILUSTRACYa POLSKA

, BIESIADA LITERACKA’
z bezpłatnym dodatkiem powleicl najcelniejszych autirew polskich co tydzień

Redaktor i Wydawca: M IC H A Ł S Y N O R A b Z K I.
„Bie8ladi Literacka1* obejmuje ir:zystkie rodzajo literatury pięknej z powieś­
cią na c ze le ,  bistoryę, pamiętniki, podróże, wiedzę gruniowną w formie popu­
larnej, wy* hovianie," p o l i ty k ę ,  chwilę bieżącą wazechśw ir*Q w ą, słowom w s z y s t ­
ko, co stanowi potrze ę umysłu inteligentnego. Słuzegdlnlej uwzględnia dzieje 

ojczyste 1 pamiątki narodowe.
W dział-* ilustracyjnym: repr^dukeye obrazów Matejki, Siemiradzkiego, 

Brandta, Kossaków, Fałata i innych mistrzów swojskich, a lakża najcelniej­
szych dzieł mistrzów cudzoziemsku h.

Muzeum Pamiątek Narodowych: pomniki, gmaohy, miejsccwoścl historycz­
ne, portrety znakomltyoh mężów I t. p.

W bezpłttnym dodatku powieś iow ym — utwory n*jwybitnlejszycb aut - 
rów po'akich: J I. Kraszewskiego, Z. Kaczkowskiego, W. Łozińskiego. L. Sowiń­
skiego, P. J. Bykowskiego, Fr. Rawity-Gawrońsklego, W. Przyborowaklego I In.

WARUNKI PRENUMERATY
w  W a r s z a w i a i  n a  p r o w is ic y i i

R o c z n i e .......................... rb. 6  ; R o c z n ie .............................................rb. 8
Półrocznie..............................„ 3  ; Półro'.zU iC ............................................. „ 4
Kwartalnie . . . .  „ I  kop. 5 0  i K w artaln io ...................................... n 2

Zagr8uicąąroczuie rb. 10.
Ma ż ą d a n i a  a ó m ln i s t r a c y a  w y s y ł a  n u m s r  o k a z o w y  b e z p ł a m ie .  

Adres redakcyi i administracyi: W u r s s a w i ,  P l a o  W a r a o k i  N r  4 .
Nł Telefonu 78-26. 18508

DOM P R ZEM YSŁO W O -H A N D LO W Y  

"1
w Eijowio, Kreszczstyk Nr 5 t e f o n  9l*7. 

Adres dla dopisz „Kijów Ernbu". P o la c a i

Flyiy lorrakotowe
Do wykonania robót poleca swych m ajstrów fachowców 

W a ru n k i i k o s z t o r y s y  na ż ą d a n ie .
17325 Katalogi gratis i franco. !

36  K R E S Z C Z A T Y K  3 6 .

e ł u l n u i D  z rozua'1- drzewa 
a ł N y K ł A W W * 5  całkowite urządz 
domów, biur z  d o b rz e

i t. p. ilA P W W S S  w y s c h -
n lą łs g o  d r z e w a ,  u ż y n a n s  i sta

rożytne, nabyte wyjątkowo

O K A Z Y J N I E
sprzedają się

T A N I O

190C0

lozbędno dla każdogo interesu 5 ® ?

Program szczegółowy franc-i. 07 *-«1

w składzie mobli i rzeczy okazyjnych
B R IC -A -B R A C

„ S t a r i n a  i  R o s k o s z "
K r s s z o z a t y k  3 6 .

wejście frontowe wprost Laterańskiej 
P r o s im y  z a p a m ią t a ó  a d r s s i

porcelany, 
I ronzów, 
kryszta­

łów, kosztowności i t p. przedmiotów 
niezbędnych i zbytkownych.

W ie lk i  v y b ó r :
O g ro d n ik  pcs/.uk. miej. uzdoln. do 
prow. liandl. ozdob. ogrod. Umiejęt. 
prow. drzew owoc., karłów., szkółow., 
leśnych, winnic, mogę zarządzać lasem 
lub też wziąć na kilka /ścio  lat ogród 
w dzierżawę. Poczta Hajsyn gub. pod. 
Kuna W asilewski. 19065

Praktyczny podarunek!
Oryginalne butelki

„ T e r m o s "  l» 'M *  slcmpl
> T h e rm o t  P aten t<

Niezbędny przedmiot w 
p idróży, na polowaniu i 

w każdym domu 
konserwuje bez ognia gorąco 24 godz. 

i bez lodu cbłodn > 2 tygodnie. 
Zawsze w najmiększym wyborzo w 

l  agazynio wyrobów metalowych.

Ed. BRABEC
18123

wodny razowy chcę wziąć 
i l l l  I  11 w dzierżawę. Poczta Za- 
§  J  rudyńce gub kijów, wieś
Leszczyńco. A. Mili-z^wski. 1905S

politycznych, społecznych i li terać kie i

t  dU7 tmnmwy cdnALDWAntA it - 4*at»<turQ#y psolMswo CTf̂
iKflDKI OEŁYNriKCYJNŁrmasuLcuUASts easnajsiuni Wyn*»!

timu THirtrjTHfmmit 1
d & l F D i i n K U M śKKłlizitnin.2 9 \

' 1850

Głos Katolicki Streszczeń u
wiadonmci o wszyst- •

kicti donioślejszych wypadbaeli z ży 
cia tra o w rg j i zaurauiezncgo.

GIk  Katolicki
i środki nio pozwalają na czytauie 
i prenumorowanio pisma codziennego.

Głos Katolicki ie s t "»jtańs,zi m
dnikiom  polskim.

3 ,5 0 0  r b . sprzed, prędko magazyn 
piśmiennych przyrządów I damsk. robót.
Adres w seładzie rut Siemiątkowskie­
go. W.-Wł idzimier: ka 41. 18990

K u c h a r z - Ć u k ie r n ik
długoletni pracow. pierwszorzęd. zakł. 
gastronom, i drmiiw prywat, poszuku e 
pos. w kraju lub ragranicą ŁasH. ofer­
ty u p -asz. nads. Adiu. »Dzien. Kijów.c 
dla kni harza-cukiernika 19064

WARUNKI PRENUMERATY:

Rocznie z przesyłką . . 5 rb. 
P ó ł r o c z n i e ................................. 3  rb.
Za granicą (tylko rocznie): ko- i 
ron 15; m arek 13; franków 16; i 

dolaró v 3. j
i

Adres Redakcyi i Adm inietraryi: 

K ijó w , ul. K o ś o ie ln a  4

Ogrodnik

D o l i n a  wychów, zagrani ą pos. 
x  u n v a  p0]3 ) fr., dosk., niom. teor. 
pcszuF. pos. opiokun., samodziel. wy­
chów aw. dc lowarz. lub naucz. Poczta 
Gruszka gub. pod. pow. jampol. dla M.
_______________________________ 19063
O g ro d n ik  zonzty bezdzh-tny z dług. 
prakt, znający s ę oa wszt lk. rodz. 
i grru. po-*zuk. prs. od 1 września lub 
Pw. dej. Pocztą Olszanka gub. podcl. 
ogr.id Paulina /y g it l  iwicza dia Ogrod- 
nika. 19064
P n l f r t i  L‘J('K:,ncki z t lektry?ZDcm 
rU I \U J  oświotł. odpow. na bimo do 
w ynaę in, na żądanie rałk. utrzymanie. 
Biuro Rachunkowe, Krcszczatyk 42 m. 29.

19068

ż'uaty, , 1-siada acy gruntowną (nrak- 
tyrznią i tei retyc/nio) znajou ość ogro : 
dnic.wa oraz pszczrlirctwb, poszukuje 
p ?*my od 1 p ździerLika n. st. Adn s: 
Wł Śmsrdzewski w Po-lzamczu, przez 
S* bo le w  gub. siodleekiej. 187 ’1

U o z e n i c e
zakł. nauk. przyjm. z cał. utrz. K o ryo -  
k a . StrzoLika 20 m. 0) od W -P  dw.

18813

Z pozwolenia
uczniów na pełno utrzymanie. Ircwkli-i 
wa opieka i korop. Stretieńska 15 m. 1
________________________________ ■:-» 19 I

Potrzebuję 2 0 ,0 0 0  r b . i
na załład. pod majątek ziom*ki w gub. 
podolsk , poczta Tomaszpol. Skrzynka 
poczt. 25. 18899

0% lubiice słodzież
blaga żonaty studont polak, p o z o s ta -  

1 sy b a z  n a jm n ie js z y o h  ż ro d -
k ó w  o jaką stałą posadę. ;Posiada 
buchtkeryę, języki (francuski prakt.). 
R e a o m e n o  k s ią n z a  p o s ła  M a . 
c i s je w ic z a  z  W iln a  i mue. M->żo 
Eyć za ni go złożona kaucya. Lisiow- 
nio: Nazarjows 'a 5 m. 1. Z. K. 19059
D o l o  stud. Parys. Uniw. z muzyką 
P  J l a  poszuk. demi-plico lub sond. 
Mogę wvj. Mot iv,idłt,\vka poste-restan- 
to .% 6. 18996

S tu d e n t  in s t .  h a n d lo  wego
poszukuje krndycyi za stół i mieszka­
nie. Ukończył szkolę realną w So­
snowcu, studyował w Halle (Prus^) — 
zna język iiiemircki teoretycznie i 
praktycznie L;st)wuie — Górua Sc- 
iomisiiLa, Mokra ulica 7 m. 14 Bie- 
lnęki, dla p. Bielińskiego. 189 73

W ino N a tu ra ln e .
Besarabskie czorwonc i białe, z włas­
nych wiocic, polecam skrzynkami po 
60 butelek i wysyłam na wskazaną st. 
kolei za zaliczeniem, po cenie 21 rb. 
za skrzynkę franco st. Beodery dróg 
Fułud. Zachód. Koszt przowcr.u do Ki­
jowa stanowi około 1 rb. 20 kop. na 
skrzynkę. Adre*: m. Bendory B isa- 
rabskiej gub. skrzynka j ocztowa 58 
Stanisław Chmielewski. 18976
2 pozwol. wyż. władz gimnaz. mogę 
przyj, f — 2 u o zn i. Zap. opiekę, 
utrzym. jaknadop. M.-Włodz. 45 m. 17.

18885
M ł n f l f l  poszukujn miejsca
u l l U U c L  naucz, do młod. dzieci. 
Medwin, gub. kijów, postc-restanto. 
Janina D. 18977

f t n o n n H u n i  skrom ^jm ag.,im ei., U U o J J U U j I I I  znająca mloczarstw1, 
gospod. wiejsnio, zarząd domu tamodz. 
Doszuk. cdpow. posady w gub. pc-dol., 
kijow.sk. i wołyń Adres: Bałta gub. 
podoi. ul. Targowa, d. Stasiuków ej dla 
W. D. 18993

Po trz o b n e  • t a n ic z a r k l ,  s p a -  
c y a l i s t k i  moż. z inięszk. Pra 

cowii a p. P . Szustowcj. W.-Włodzi- 
miorska 34. 19004

Poszukuję K c M E
co lub w in. instyt. Piszę na maszynie. 
Nisterowska 13 m, 4 od g. 3—4. 18987

przyc
Osi

t» n  J _  inżyniora przyjmie 1—2 ucz. 
n U tk o *  się panienki, troski, opieka, 
cał. utrzym , pian., na żąd. pomcc w 
nauk jęz. W.-Włodzim 76 m. 1. 19013

Do w y n a ją c ia
1 ładny pokój z oiektrycznością nic wy­
soko. Instytncka Nr 8 m. 2. 19014

Do sprzedania
K. Kr

ozostałe po 
. p. apteka­

rzu K. Krzyszkowskim meble, obrazy, 
bronzy i wiedeński fayotou. Widzieć 
można cr dziennie od g. U  - 2 i cd 5— 
8. w. Dmitrijowska 10. 19022

S t a n c y a dla utzniów. Wielka 
Podwalna Nr 33 
m. II. 19o24

T T p y r i i o  na mieszkanie przyjmą 
U  L ż i l l t f l  w polskiej rndzinie
Puszkiński 9 ui. 3.

rodzinie. 
19025

Skończyłem uniwersytet
poszukuję jakicgokolwiok zajęcia lub 
lokcyi , pi c matemat.) Ncstcrowska 
1 ’ iu 16 K. M. ou 12 do 2 g. 19027
P o s m i k l l i p  r“4«Kaack|cgo po- -L U a / 5 U K I l j ę  k0lln Życzyłbym
mi ć i obiady na miejscu. Holci Fran- 
<;ois 107 yis-a-vis opery. Czerski. 19028

Do w y n a ję c iu
na czas dłuż*zy obszerny dom mieszk. 
murów, zo wszolkiemi wygodami, sa- 
d ’m i c.gr. dam w okoi-cy sucbol i 
zdrowej. Stać. kol. Włodzimierz—\Vo- 
łyński 40 wiorst, pocz. i tolegr. 10 w. 
komora i kolej galicyjska 13 w. Szcze­
góły na miejscu. Adros pocz.: Druż- 
kopol Woł. gub. Bodiaczów, W. Bielski.

19032

Polska rodzina
. panienki na catk utrzym. opic- 

a,"konw. franc., kerep. Bul.-Kudr. 14 
m. 13. 19M5

Potrzebuj 2-3 rodzinie w okolicy
jroreznej, W.-Podwal., M.-Włodzim. 
Oferty poste-rostauto. Okaziciol. kwitu
»Dz Kij.t Nr lv) .47. i!nt ,

Rozkład jazdy pociągów.
(LETNI)

H a k o l. P o łu d - - Z a o h o d n l e h i

K u ry e r  l i Ii ki. Odesa, Kiszyuióu 
Elizawetgrad —odchodzi o godz. 9 w. 
przychodź, o godz. 9 m. 45 zrana.

P ocztow y  I, i i  i III ul. Odesa, Brześć 
Białystok, Grajewo, Humań, Nowosieli 
co—odcLodzi o godz. 9 m. 15 zrana 

i cl jdz. o godz. 9 w. 
sobow y  I, II i III ki. Odesa, Nowo- 

siolice, Humań—odchodzi o godz. 12 
m. 30 w nocy, przych. o godz. 6 m. 20 
zrana.

P ośp ieszny  I, 11 i III kl. Odbsa 
Woloczyska, W iedeń—-odchodzi o g 9 
m <5 w., przych. o g. 8 m. 20 zrana.

K u ry e r  I i II ki. Warszawa, Brześć 
odchodzi o g. 7 m. 10 w., przych. o g.
11 m. 03 zrana.

Pocztoioy  I, II i III kl. Mikołajów  
Elizawetgrad, Znamienka, Fastów—od­
chodzi o g. 11 m 20 w., przych. o g. 
7 m. 15 zrana.

Osobowy I, II i III kl. Mikołajów, 
Elizawetgrad, Znamienka, Fastów—od­
chodzi o g. 10 m. 50 zrana, przychodzi 
o g. 5 m. 59 po poł.

Osobowy I, II i III kl. Berdyczów, 
Radziwiłłów, W iedeń — odchodzi o gł 
7 m. 40 wieczorem, przychodź o g- 10 
s-. 46 zrana.

Osobowy I, II i III kl. Petersburg; 
Warszawa, Sarny, Kowol, Wilno—od­
chodzi o godz. l i  m 50 w., przychodzi 
o g. 7 i .  51 zrana

Pocztoioy  1, II i III kl. W&rszaw- 
Sarny, Kowel, Iwangiód, Granica, W ie­
deń odchodzi o godz. 12 m. 25 po puł, 
przych. ó g 7 m. 20 wieczorem

Osobowy I, II i III kl. Brześć, B ia­
łystok, Grajewo — odchodzi o godzinie
12 m. 10 w nocy, przychodzi o godz. 
6 m. 56 zrana.

Osobowy I, II i III kl. Rostów iad  
Donem, Sewastopol, Ekaterynosław, Zna- 
mionka, Fastów—odcL. o g. 8m . 20zra- 
ua, przych. o g. 9 m. 55 w.

M iesza n y  I, U i III kl. Olszanica, 
Biała-Cerkiew, Fastów—odch. o godz. 
5 po połudr , przychodzi 0 godzinie 9 
m. 30 zrana.

lo w a ro w y  pośp . IV kl. Sarny, Ko­
wol— -idch jazT o godz. 10 m. 14 wiecz. 
przychodzi o g. . m. 40 zrana.

Tow arow y pośp . IV kl. Malin—Od­
chodzi c godz 4 m. 20 po poł., przych. 
o g. 9 m. 15 zrana.

U czniow ski. Fastów III klasa od­
chodzi 0 godz. 3 minut 32 po południa 
oprócz dni świątoczoycli.

M iesza n y  11 . III kl. Odesa, Brześć 
odch. o g. 7 m. 25 zrana, przychodzi 
o g. 7 m. 35 w.

Tow arow y pośp . IV kl. Odesa 
Brześć, Znamienia--odchodzi o godz. 
m. 53 w., przych. o g. 2 m. 9 ..u ió ł

N a k o l e i  M o s k n e w s k o - K I j o w  
s k a - W o r o n u s k i e j i

P osp ieszny  I, II i III kl. Moskwa, 
Konotop, Nawis i Briansa, odch o g. 
12 w poł., przychodzi o godzinie 6 po 
południu.

P ocztow y  I, II i III kl. Moskwa, 
Kunotop, Nawia i Briansk odch. o g. 1 
m. 30 w nocy, przych. o godzinie 5 m. 
30 zrana.

Osobmcy I, II i III kl. Kursk, Wo­
roneż odchodzi o g. 1*2 m 30 po poł., 
przych. o g 5 m. 35 pn poł.

Osobowy I, II i IU kl. Kursk — 
odch. o g. 11 wiecz., przych o godz. 7 
m. 2 j zrana.

P ośpieszny  I, II i III kl. Połtawai 
Charków. Łozowaja, Rostów, Sewasto, 
poi -od en . o g. 7 m. 50 w., przychodz- 
o g. iO rano.

P ocztow y  I, II i III kł. Połtawa, 
Charków, Kremieńczag—odch o £, 10 
min. 30 zrana. przychodzi o godzinie 7 
wieczorem.

Osobowy I, II i III kl. Kursk, W o­
roneż odchodź, o godz. 6 m 45 wiecz. 
drzycb. o godz. 10 m. 4G zrana.
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